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WARSZAWA, PIĄTEK, 22 LUTEGO 1946 ROKU 


KRWAWE WALKI W INDONEZJI TRWAJĄ NADAL 


Indonezyjczycy żądają całkowitej niepodległości 


LONDYN, 21.2 (PAP) — Agen- 
cja Reutera donosi, że egzekutywa 
indonezyjskiego komitetu narodo- 
wego przyjęła rezolucję, wzywają- 
cą rząd, by zwrócił się do ONZ z 
wezwaniem o wysłanie do Indone- 
zji komisji dla przekonania się, że 
tyłko republika indonezyjska po- 
siada faktyczną władzę w Indone- 
zji. ; 

Rezolucja stwierdza, że ludność 
Indonezji uznaje rząd indonezyj- 
ski jako jedyną władzę, posiadają- 
cą prawo reprezentowania narodu. 
Holendrzy ignorują to stanowisko. 

Poza tym Holendrzy nie chcą u- 
znać następujących faktów: 

1) Od marca 1942 r., gdy Holen 
drzy skapitulowali bezwarunkowo 
przed Japończykami, sytuacja u- 
legła zmianie i suwerenność prze- 
szła w inne ręce. 2) Dnia 17 sierp- 
nia została proklamowana niepo- 
dległość Indonezji przez Organiza- 
cję Narodów Zjednoczonych. 3) 
Rząd Indonezji istnieje de facto. 


Prowokacje 
milicji niemieckiej 
wobec Polaków 


Na. pogran'czu polsko-n'em eckim m/'a- 
ły miejsce dwa prowokacyjne wystąp'e- 
nia Niemców w stosunku do powracają- 
cych repatriantów polsk ch, 

W miejscowości Loeknitz pęciu wraca- 
jących Polaków zostało obrąbowanych i 
pobitych przez uzbrojoną mil cję n.emiec- 
ką. W dnugim wypadku of arą padło dwo- 
je Polaków, byłych więźniów z obozów 
koncentracyjnych, których milicja ne- 
miecka ograbiła. 


Ka: z Oświęcim a 
skazany na śmierć 


Przed Specjalnym Sądem Karnym w 
Katowicach stanął jeden z komendantów 
obozu koncentracyjnego w Ośw ęcim u — 
Brzez nce Karol Kurpanik „raport-fueh- 
rer“, czyli zastępca komendanta obozu 
na ode nku obejmującym 16 bloków, zaj- 
mowanych przez około 10.000 więżn*ów. 
Odcinek ten pos'adał wśród Niemców na- 
zwę „kwarantannowego”, poneważ nie 
przetrzymy wano tu w ężniów dłużej nż6 
tygodni. i 

Po odczytaniu zeznań Świadków nie- 
obecnych na rozprawie zabrał głos proku- 
rator, domagając się najwyższego wy- 
miaru kary. 

Sąd ogłos ł wyrok, mocą którego Karol 
Kurpanik został skazany na karę śm erc!. 


Młodzież za jednością 


w wyborach 


Na posledzeniu Centralnej Kom sj Po- 
rozum ewawczej Org. Młodzezowych w 
Warszawie omaw ano stosunek organ- 
zacyj miodzieżowych do zagadn ena a wy- 
borów. i 

Pezedsiaweuele wszyslk'ch organ za- 
cyj miedzieżowych a wee OM, "TUR. 
„Weil, ZWM, ZAP, ZMD, wypow edz e- 
fi sę jednomyślne „a  koniecznoś: 4 
podkreśier a jedności narodu . polsk ego 
w obecnym okres e oolityczn yn. 

Organ zacje młodz eżowe uważają że 
"różn ce medzy poszczególnym, part ami j 
poltycznym ne mogą w okresie b eżą- | 
cym pr.eważać nad zasadą jedności na- 
rodu, korej realzacja pew ana znaleźć 
wyraz w nadchodzących wyborach. | 


LONDYN, 21.2 (PAP) — Agen- | 


cja Reutera donosi, że wojska po- 
wstańcze opanowały miasto Mena- 
do, położone w północnej części 
wyspy Celebes i  internowały 
wszystkich Holendrów. 

NOWY: JORK, 21.2 (PAP) — A- 
gencja Associąted Press donosi z 


Batawii, że władze holenderskie 
proponują rządowi powstańczemu 


utworzenie dominium w ramach 


Przemówienie Bevina w Izbie Gmin 


imperium holenderskiego. Sprawa 
ta będzie rozpatrzona przez prowi- 
zoryczny parlament indonezyjski. 

Tymczasem walki między oddzia 
łami brytyjskimi i indonezyjskimi 


trwają nadal. Na wschód od Sema-, 


rang patrole indonezyjskie ostrze- 
liwały z karabinów maszynowych 
pozycje brytyjskie. W rejonie Daa 
gana odbywa się pojedynek arty- 
leryjski. 


Oświadczenie w sprawie Pojśki 


LONDYN, 21.2 (PAP). Minister Bevin wygłos 


w Izbie Gmin' prze- 


mówienie, w którym podał do wiadomości, że przed dwoma miesiącami 
zaproponował rządowi radzieckiemu przedłużenie paktu brytyjsko-ra- 
dzieckiego o dalszych 30 lat. „Pragnę oznajmić Izbie i całemu światu, 
że jeśli Związek Radziecki pragnie przefiłużenia paktu — powiedział 
Bevin — z 20 na 50 lat, to nasz rząd to uczyni dla utrwalenia przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim po wsze czasy”. Słowa te zostały przyjęte 


burzliwymi okłaskami. : 


W sprawie granic zachodnich Niemiec nie zapadło jeszcze postano- 
wienie. Dwie komisje zajmują się obecnie propozycjami francuskimi. 
Należy problemy te załatwić w ten sposób, aby przemysł Zagłębia 
Ruhry znajdował się pod międzynarodową kontrolą. W Poczdamie — 


powiedział Bevin — Anglia zgodziła się na zmianę granic Polski kosz-, , 


tem Niemiec. 
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SKAZAŃIE 
FINSKICH PRZESTĘPCOW 
wojennych 


LONDYN, 21.2. (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi zaHelsnek, 'ż na mocy wy” 
roku sądu dla spraw przestępców Wo0- 
„jennych b. prezydent Fmlandi' Rsto 
į Rüti został skazany na 10 lat ciężk.ch 
robót za przygotowane przystąp enia 
Fnlandi do wójny w 1941 r. « niedopu- 
szczenie do zawarc a pokoju.” 

B, premier Rangel został skazany na 
6 lat węz'ena, Pozostal- oskarżen! o- 
trzymali nąstępujące wyroki: b. m'ni- 
ster fnansów Tanner — 5 lat i 6 m'e- 
sęcy w ęzien'a, b. premer L'nkom es — 
5 lat i 6 mesęcy, b. poseł fński w Ber- 
tne Kvimiakk! — na 5 lat w ęziena, b. 
m nister spraw zagram cznych Ramsey — 
na 2 lata i 6 mesęcy, b. min'ster ośw'a- 
ty Kukkonen — na 2 lata i b, min' ster 
f nansów Renikka — rówmeż na 2 lata, 

—— 


Z pobytu delegacji polskiej 
w Pradze 


PRAGA, 21.2, (PAP), Min'ster spraw 
zagran cznych Czechosłowacji Jan Ma- 
saryk i podsekretarz stanu w MSZ 
'Wlado Clementis z małżonką wydali w 
sedzbe MSZ w Czernńskm pałacu 0- 
| bad dla delegacji polsk'ej, i 

W obedzie wzięli udzał: ministro- 
we Rzymowski, K'ern'k, Świątkowskł, 
Jędrychowski, Olszewsk, poseł R. P. w 
| Pradze Wierbłowski, mn. Bader, naczel- 
|jnk Sobierajski, prof. Leszczyck!i, rektor 
| Goetel i prof, P'war. Ze strony czecho- 
 słowackfej prezydent parlamentu Dawid, 
prezes rady mnistrów Ferl'nger, wice- 
n erzy Gottwald 1 Ursny oraz mn 
strowie: handlu zagranicznego R pka, O= 


W dalszym ciągu min. Bevin oświadczył, żę znajduje się w kon- | św'aty Nejedli, aprowzacji Majer. zdro- 
takcie z rzadem polskim, od którege otrzymał oświadczenie w spra- | ; 
wie powrotu żołnierzy polskich do kraju. „Podjąłem się — powie- 


dział Bevin 
polskim“. 


odczytać to oświadczenie przez radio żołnierzom 


| wa Prohaska oraz poseł czechosłowac- 
iki w Warszawie Hejret. Po obedze w 
salonach MSZ odbył sę raut na cześć 
delegacji polsk ego Rządu Jednośc Na- 
| rodowej, 


BUNT MARYNARZY HINDUSKICH W BOMBAJU 


Brytyjskie okręty wojenne ostrzeliwują dzielnicę portową 


NOW JORK 21.2. (PAP). Z Bombaju 


donoszą, że kilkuset hindusk ch maryna- 
rzy zabarykadowało sę w koszarach, znaj 
dujących się w centrum Bombaju. Wła- 
dze brytyjskie wysłały p. 
oddziały angielsk e. 
wyniku których obie strony -poniosły 
straty.  * 


iw nim Sme 
Doszło do walk, w 


mienia z marynarzami ang elsk mi. 


Równocześnie odbywają się w Bombaju 
demonstracje marynarzy hinduskich, któ- 
rzy domagają sę pełnego równoupraw- 
Hn- 
dusi — jak donoszą — zdobyli arsenał, w 
którym znajdowała s'ę znaczna ilość sprzę 
tu wojennego. Do miasta przybywają 
bez.przerwy pos łki brytyjskie. 


Lołnierze polscy na obczyźnie! 


„Nie udało się Rządowi Polskiemu przełamać przegród, które 
Was dzielą od Kraju. Nie udało się uzyskać zgody na to, abyście 
mogli powrócić do Kraju w zwśrtych szeregach, w jednostkach 


bojowych. 


Wzywamy przeto Was, Żołnierze, do powrotu indywidualnie. 

Niechaj każdy z Was, kto ma dość tych kłamstw i tych podże- 
gaczy do walk bratobójczych, każdy, kto chce wrócić do domu i do 
Kraju z czystym sertem, kto chce podnosić Polskę z gruzów, zwró- 
ci się do najbliższych płacówek polskich -— konsulatów, poselstw 
i ambasad — które czynić będą wszystko, abyście jak najszybciej 


wrócńni do Ojczyzny. - 


Nie wierzcie kłamcom, którzy wmawiają Wam, że w Polsce be- 
dziecie prześladowani. Każdy, kto uczciwie pracować będzie dla 
dobra Ojczyzny, będzie żyć spokojnie i bezpiecznie. 

Oczekują Was wasi najbliżsi, oczekuje Was całe społeczeństwo. 
Oczekuje Was odradzająca się Ojczyzna i nie powinno braknąć 
Waszych rąk przy utrwalaniu jej fundamentów. 


(Z odezwy Rządu Jedności Narodowej do wszystkich oddzialów 


i formacyj polskich na obczyźnie). 


LONDYN, 21.2. (PAP). Agencja Reutera 
donosi, że władze brytyjskie ogłosiły ko- . 
mun:kat, w którym nazwano demonstru- 
jących marynarzy hinduskich rebelianta- 
mi, W godzinach popołudniowych rozpo- 
częły brytyjskie okręty wojenne ostrzeli- 
wanie dzielnicy portowej, opanowanej 
przez H.ndusów. 

W ostatniej ehwili donoszą, że w por- 
cie Bombaju Hindus: opanowali 20 stat- 
ków. Głównodowodzący hmduskiej floty 
królewsk ej, w ceadm rał Godfrey, zwró- 
dł sę do zbuntowanych Hindusów z a- 
pelem złożenia broni. "W przeciwnym 
bowiem wypadku flota brytyjska podej- 
m e surową akcję przec wko nim. 

Agencja Reuiera donosi, że bombowce 
brytyjskie przeleciały nad dzielnica por- 
tową Bombaju oraz nad statkami, zajęty- 
mi przez zbuntowanych marynarzy hin- 
dusk ch. 

Kwatera główna floty brytyjskej w 
fad ach ogłos'ła, że marynarze hlinduscy 
opanowali statek „H ndusten”* w porcje 
„Karachi. 

1.000 lotników hindusk ch w Bombaju. 
demonstrowało uł'icami masta na znak 
soF darności ze zbuntowanymi maryha- 
rzami, 

l LONDYN. 21.2. (PAP). W ostain ej chwi 
li donoszą, że rozruchy w Bombaju roz- 
szerzyły sę na teren całego miasta, Lu- 
dność m asta usiłuje przyjść z pomocą 
zbuntowanym marynarzom. Tłum kilka- 
krotnfe zaatakował posterumk* policyjne. 
L'czba ,zab'tych į rannych n'e jest znana. 

, Naoczni św adkow'e przypuszczają, że 
liczba ofar jezt znaczna. Demons'ranci 
podzaldi trzy tramwaje istrzy autobusy 
w .Bombaju. Masto jest pozbawione 
gazu, i 


A im zastępcą... 


. 
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PRZYPARCIE DO MURU BANDYTÓW Z NSZ 


Siódmy dzień procesu przeciw zbirom faszystowskim 


W siódmym dniu procesu przeciw fa- 
szystowskiej bandzie spiskowców w dal- 
szym ciągu zeznają oskarżeni, 

Podoficer zawodowy Karauda (pseu - 
tonim Zygmunt) twierdzi, iż z chwilą. 
wyzwolenia Polski chciał wystąpić z or- 
ganizacji i zgłosić się do Wojska Pol- 
skiego! 

— Henryk” z komendy głównej za- 
grozil mi. że „eśli wstąpię w szeregi ar- 
mei, 
w łeb. R 

Oskarżony zapomniał, że w śledztwie 
zeznał, iż dlugo już po wyzwoleniu skon- 
taktował się z owym tajemniczym „Hen. 
rykiem”, który polect mu pełnić funk- 
cie komendanta powiatu w organizacji. 


FATALNE DOKUMENTY 

Sąd jeszcze raz sięga do dokumentów 
i zmajduje rozkaz mominacyj;ny dla Ka- 
raudy na porucznika i dwie małe kar- 
teazki znalezione w mieszkaniu „Zyg- 
mumta” w chwili aresztowania. Na jed- 
nej z mich sHenryk” podaje nazwiska. 
a raczej pseudonimy członkówe organiza- 
cji, na drugiej jest po prostu rozkaz 
„Henryka” zatytułowany: Do wykonania. 
Oskarżony jest przybity tym dowo- 
dem, tłumaczy się, Że, owszem, kartke 
tę otrzyinał, ale jej nie czytał, bo to 


go nie interesowało, a ponadto pismo by- | 


ło ale bardzo czyte'ne. 


„SPRZEDAWCA SPIRYTUSU” 

Również z miną niewin'ątka rozpoczął 
zeznawać oskarżony Borys (pseudogim 
Żuraw): 

— Do NSZ wcale nie należałem, a ie 
St; stykałem się z tymi ludźmi, to tylko 
dlatego, iż Jaroszyński zwerbował mme, 
abym sprzedawał spirytus. 

Żurawowi jednakże w pół godziny 
później udowodniono czarno na białym, 
że by po prostu.. zastępcą Jaroszyńskie- 
go — najkrwawszego z szefów PAS. 


NIE PAMIĘTA, CZY MIAŁ ZABIĆ 
Przewodniczący zagląda do akt: 

— Jaroszyński zeznał: Borys był mo- 
Jeździlj po raporty do me- 
jakiego Krogulca. — Oskarżony zeznał 
również w śledztwie, że Jaroszyński dał 
mu rozkaz, aby poszedł zabić człowieka. 

— Nie pamiętam... 

— Czy to taka blahostka? 

— Przypominam coś sobie, odmówi- 
łem wtedy. Jaroszyński uśmiechnął się. 
nazwał mnie idiotą, poszedł j zabił te- 
go człowieka, który ponoć chciał zwiać 
z NSZ. 

Następuje konfrontacja z Jaroszyńskim. ` 
który ostatecznie przygważdża Borysa. 

— Nie, nie dawałem takiego rozkazu 
memu zastępcy. Na moją propozycję 
Henryk mianawał go moim zastępcą. 
Dotyczyło to sekcji specjalnej do Liewi- 
dowania niewygodnych członków NSZ. 
Rozkazy  „likwidacyjne” przychodziły 
jako Ściśle tajne z komendy okręgu. 

Borys został całkowicie zdemaskowa* 


ny. 
JESZCZE JEDEN „NIEWINNY” . 

Następny z kolej zeznaje - - Pasierbski 
(pseudonim Ozuch). Pasierbski, jako go- 
spodarz. jeździł stalę do Chełma. Je- 
den z członków organizacji, Szulakowski, 
poleci! mu. aby „przy okazji” wozi am- 
tyrządowe gazetki do oddziałów ieśnycii, 

W dokrrertach znajdeje się jednak, ni 
mniej ni więcej tylko meldunek: Pa- 
serbskiego do komendy, iż w okolicy 
grasuje jakaś „konkurencyjna” banda, 
która dla. sanja większego terroru pod- 
szywa się pod „NSZ. Są tam słowa w 
„moim  rejome” i podpis: „Rejonowy 
Ozuzh”. 

Na pytanie sądu, dlaczego podp sał się 
w ten sposób, zdemaskowany zdobywa, 
się jedynie na odpowiedź: : 

— Słowo honoru, że nie wiem. 

Przechodząc do spraw dzialalności 
PAS-u oskarżony stwierdza, że w skład 
PAS-u wchodz.ły oddziały leśne NSZ. 
których zadaniem było rabowanie 1 mor- 
dowanie ludności cywilnei, wojska pol- 
skiego i radzieck ego, funkcionariuszy 
m tiefi i bezpieczeństwa. Za złe odzy- 
wanie sę o hamdach stosowano represis 

Po tyci zeznan az zh staje przed stc- 
łem sędziowskm nieukończony medyk 
Bardys. który był „skrzynką pocztowa” 
Ne ego adres przychodziły listy. 

Oskarżny zetknął się w czasie kon 
certrad z trzema oddzialam Romana” 
„Sakoła” i „ Jacka” Członkowie oddz a: 
łu RPARGAŃ Ł l. Jaroszyńskiego noś 7 
sowieck e płaszcze wojskowe. 

'— Chciałem wystąpić z organizacji 


czeka mmie natychmiastowa kula, 


mówj oskarżcny. — Ostatni list przyją- 
łem w lipcu i na tym koniec. 


końcu sierpnia m pamiętam doskonale... 
Na zakończenie šiódmego dnla proce- 


Jarbszyński przy, tym zeznaniu siedzi | su sąd przystąpił do przesłuchania Ka- 
jak na szpilkach i tylko czeka ma tor| lużny (Marta). która jest oskarżona o to, 


by sędzia pozwolił mu powiedzieć: 


iż w jej mieszkaniu był punkt zborny 


— Ostatni Pia przesłałem pamu w.l przestępców z pod znaku NSZ. 


Święto Armii Czerwonej 


W związku z dwudziestą ósmą |mii Czerwonej“ w Muzeum Naro- 


rocznicą istnienia Armii Czerwonej 
Towarzystwo Przyjaźni Polsko Ra-, 
dzieckiej i Komitet Organizacyjny. 
przygotowują następujące uroczy- 
stości: dnia 23 b.m. w sobotę o go- 
dzinie 14.30 składanie wieńców 
przed pomnikiem „Braterstwa Bro 
ni* ma Pradze; dnia 24 bm. w 
niedzielę o godz. 11.30 otwarcie 


wystawy pt. 


„Sztuka Wojenna Ar- | 


dowym, © godz. 17.30 tego samego 
dnia uroczysta akademia w Tea- 
trze Polskim z występami radziec- 
kiego zespołu pieśni i tańca. Wstęp 
za zaproszeniami. 

Występy będą w ciągu następ- 
nego tygodnia kilkakrotnie powtó- 
rzone dla ogółu społeczeństwa. Za- 
wiadomienia o szczegółach ukażą 
się w prasie. 


Oświadczenie Rządu Radzieckiego 


w związku z wystąpieniem premiera Kinga 


MOSKWA, 21.2. (PAP). Agencja Tass 
| podaje następujące ośw adczen'e: „15 lu- 
tego b. r. rząd Kanady opublikował o- 
św adczene na temat przekazan a w Kana 


| dzie tajnych infommacyj osobom, które nie 
' miały prawa dostępu do tych mformacyj 


w tej liczbie niektórym współpracown kom 
misji zagr. w Ottaw e, Przeslyłając to o- 
świadczen e pełnomocnikowi radzieck. N. 


hp: B'ełochwostikowow , premer Kng o- 


znajm ł że pewni współpracownicy gza- 
granicznej misji, o których mowa Ww o- 
św adczen u rządu kanadyjskiego, są wła- 
šne współpracownikami, ambasady Ta- 
dz eckiej w Ottawie. W związku z powyż- 
szym rząd Związku Radz eckiego, po zba- 
daniu sprawy, uważa za potrzebne o- 
świadczyć, co następuje: 
Czynniki radzieckie dow 'edz!ały s'ę, że 

w ostatnm okrese wojny M 
pracowncy z aparatu radz eck'ego attache 
wojskowego w Kanadz e otrzymali od zna 
jomych osób, obywateli kanadyjskich. pe- 
wne nformacje poufnego charakteru, nie- 


przedstawiające jednakże większego zna- 
czena dla czynn ków radzieck'ch. Jak się 
wyjaśniło, informacje te dotyczyły tak'ch 
danych technicznych, których czynniki 
radz eckie n'e potrzebowały, gdyż w 
ZSRR dokonano jyż znacznie poważm ej- 
szych ostągnięć technicznych, a uzyskanę 
poufnie informacje można zmaleźć w o- 


głoszonych już wydawn'ctwach. m. in. w 


znanej broszurze Amerykanna G, D. 
Sm tha „Energia atomowa”. 

Śmiesznym byłoby przeto twierdzńć, że 
uzyskanie tego rodzaju niewiele znaczą- 
cych poufnych danych mogło stworzyć ja- 
kekolwek- zagrożenie bezp eczeństwu 
Kamady. Jednakże, jak tylko rząd Związ- 
ku Radzieckiego dowiedział się o wym e- 
nionych wyżej. dząłan ach, niektórych 
współpracown ków aparatu attache woj- 
skowego w Kanadzie, mając na względz e 
niedopuszczalność podobnych działań, od- 
wołał z Kanady radzieckiego attache woj- 
skowegę'*. 


Burzliwe demonstracje w Kairze 


JEROZOLIMA, 21.2. (PAP). Z Ka!ru do- 
noszą, że wielkie tłumy demonstrowały 
przed pałacem króla Faruka, wznosząc 
okrzyki anłyang: elskie. Następn e demon- 
stranci udali się przed ambasadę brytyj- 
ską, domagając się wywofan'a pask bry- 
tyjskich z Eg Pi 

Tłum starał się wtargnąć do koszar w 
Hasael Nil, gdze deszło do zaciętych 


walk ulicznych. Demonstranci zdobył! 
kilka samochodów brytyjsk ch i podpali- 
li je. 

Angl'kańska katedra „Wszystkich Świę 
tych“ w Kairze została zaatakowana i 
pedpalona przez demonstrujące tłumy. 
Demonstranci zdemolowali wszystk e skle 


a py brytyjsk'e na głównych ulicach do; 


„Głos Ludu“ na odbudowę 


+ = z g Ld LJ 
zhurzomych pomników łódzkich 
Pracownicy redakcji „Głosu Lugu“ przyłączając się do akcji zbiówko- 
wej mas pracujących m. Łodzi zebrali sumę 2.080 złotych na odbudowę 
wysadzonego przez zbirów NSZ-owskich pomnika bohaterów Armii 
Czerwonej i Wojska Polskiego oraz na odbudowę pemnika Tadeusza 


Kościuszki. 


Zebrana suma została przekazana na konto nr 222 KORE Oa Kasy 


Oszczędności w Łodzi. 


Defraudanci przed sądem doraźnym 


Przesłuchiwanis oskarżonych w drugim dn u rozprawy 


„W drugm dn'u rozprawy przecw de- zacji i odb oru „ch ne kw'tował. 


fraudantom z Żyrardowa zeznawał b. 
kerownk gorzeln osk, Kozyra,. który 


Z kole zeznaje b, podkomisarz Ochro- 
ny Skarbowej osk, Gontarczyk, który do 


wyjaśnił, że na polecene dyr. Zawadz- |wny sę he przyznaję Í wyjaśnia co na- 


kego uzupełniano brak 9.000 Ltrów sp-! 


rytusu przez obn żenie o 2 proc, mocy. 
produkowanego spirytusu. Surowec do | 
fermentacj gorzelna pob erałą bez wa- 
gi, określając  lość na oko. Aparatura 
była na ogół w porządku, natom'ast ze- 
gary były pozbąw one alkohołom'erzy, 
W dalszym cągu swych zeznań oskar 
żony wyjaśna, że otrzymywał , około 
1000 zł, pensj m es'ęcznej, a ponadto 
prem ę wynoszącą około 3,000 zł. tygod- 
niowo, Prem ę poberal z kasy aprow - 


stępuje: Wydane 6.000 1trów sp rvtusu 
wartośc około 6.000.000 zł. na cele t, zw, 
aprow żacj uważał za newłaścwe, zgo- 
dzł sę:jednak na ne, jak mów, że 
względu na dobro wytwórm. Poza tym 
na cele t. zw. aprow zacji zostało wy- 
prowadzone około 10.000 ltrów sprytu- 
su, które jak pow ada oskarżony powsta- 
'y „z oszczędność produkcyjnych", 

W dalszym c agu rozprawy przesłach'" 
sąd oskarżońego: Stan sława Ludw akw 
kerownka aprowizacji w gorzelni, 

- 


*|członków, (pęcu PEELA 
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Narada przedstawicieli 


6 stronnictw 


Dn'a 21 b, m. w sal: pos edzeń M'ejskiej 
Rady Narodowej odbyło sę zebrane 
orzedst»w ciel! i aktywnych dz'ałaczy 6 
stronnictw pol! tycznych! pośw ęcone spra 
we bloku wyborczego. 

Zebrane otworzył „przedstaw'ciel Stron 
aletvr Demokratyczncgu ob. Ben ger. 
Przerów ena wygłos'l': tow. Bernar w 
m'eniu PPR, tow, Huchteedj w menu 
PPS, eb Benger w imenu SD, ob. 
Cudny w im en u SL, ob. Badziński—PSL 
i ob. Lictúsk* w imieniu Stronn ctwa 
Pracy. Po przemówienu wywiązała sę 
obszerna dyskusja, ' 

*x 


Prace nad ordynacją wyborczą są już 
w pełnym toku. Jak -w adoma, aa ple- 
num KRN uchwalona została rezolucja, 
zgłoszona przez PPS i PPR, w przed- 
mioce powołana nadzwyczajnej komi- 
sji dla opracowan' a ordynacj! wyborczej. 

Kom sja została powołana przez Pre- 
zydium KRN, przy współudziale Kon- 
wentu Sen'orów, Szłada się ona z 30-tu 
PPS, 

pęciu — PPR, pęciu PSL, pięcu — SL, 
czterech SD, trzech — SP), Poza tym 
w skład Komi sj wchodz! delegowany 


‘| przez kluby poselsk'e przedstaw ciel Ko- 


m'sii Centralnej Zw ązków Zawodowych, 
przedstaw ciel „Społem“ 
Rew zyjnego, Zw'ązku Zawodowego Rol. 
ników i Samopomocy Chłopskiej, 

Na pierwszym  pos'edzenu Komsi, 
odbytym dnią 19 b. m. pod przewodnie” 
twem w'ceprezydenta KRN, tow, Szwal- 
be, wybrano Prezyd'um oraz podkom'si a 
roboczą, dla przedłożen'a tekstu ordyna- 
cji plenum kom sji, (SAP) 


Qkrady przedstawicieli 


przemysłu prywatnego 


W Łodzi rozpoczęły się obrady kon- 
ferenci; przedstawicze . przemysłu pry- 
watnego, . 

Na konferencji obecni są: minister 
przemysłu tow. H. Minc, oraz przedsta- 
wiciele' Ministerstw Aprowizacji i Han- 
dlu Skarbu, Żeglugi į Handlu Zagranicz- 
nego, Przemysłu oraz Centralnego Urzę: 
du Planowania. 

Zagajając obrady dyrektor Departa- 
mentu Przemysłu Miejscowego ob. Z. 
Ehrenberg powiędział m. in.: 

Zebraliśmy się w przełomowym dla 
życia gospodarczego Polski momencie, 
zdy Krajowa Rada Narodowa uchwaliła 
z jednej strony ustawę o przejęciu na 
własmość Państwa podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej, ale z drugiej stro- 
ny. tegoż samego dnia uchwaliła teź u- 
stawę o zakładaniu. nowych * przedsię” 
biorstw i popieraniu inicjatywy prywat- 
nei w przemyśle į handlu, 

W Rzeczypospolitej jest dość miejsca 
na zdrową, pracującą zgodnie z polity- 
ką gospodarczą zań oraz respektnjącą 
interes społeczny micjatywę prywatną 


|wyrażającą się przez zakładanie nowych 


przedsiębiorstw, bądź powiększanie obec- 
mię już, istniejących, a mie podlęgających 
przejęciu przez Państwo, 

Wstępując w nowy okres, zrywając ze 


|starymi metodami, jasnym dla każdego 


będzie, że należy dostosować do nowych 
warunków zarówno administrację przem- 
słu prywatnego jako calości jak i posz- 
czególnych zakładów przemysłowych. To- 
też zjazd powlmień dać odpowiedź, jaką 
rolę w nowej rzeczywistości winien speł- 
nić samorząd przemysłowo - handlowy, 
jakie nowe uprawnienia należy 
izbom Przemysłowo = Handi owym, aby 
mogły one skutecznie współdziałać z or- 
zanami rządowymi przy  reavFzowaniu 
planów gospodarczych. Chodzi konkret- 
nie o ło, aby zjazd wypowiedział się w 
sprawach zaplanowania produkcji prze- 
mysła prywaFIsgo. a 5 za tym idzie, 
kto ma į w jaki sposóh orzarizować pra- 
widłowe zaopatrzenie prywatnych ' za- 
kładów w surowce, półfabi ykaty i środ 
produkcji, kto ma zawerać umowy do; 
tyczącę zbytu zaąarówm) w kraju, jak i 
zagranicą. kto ma ponosić adnow edzial- 
ność za praw: idłowe wykonanie tych u 
mów, za polityke cen © płac na ode'nku 
orzemysin prywatnego, a to wszystko 
dątego, aby mieć tę newność, że ten 
sektor planu państwowego, który będzie 
now erzony ińiciatywie prywatne, był 
tak samo sprawnie wykonany, jak © sek- 
tor pow 'erż: my fabrykoam państwowym, 
bo nrzecież żeżeli wykonana nlasn ma. 
taé. rezultaty, to wszyscy itao wyko- 
lawcy muszą harmonijnie ze sobą współ- 
pracować. ` 
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- Zmiany w dziedzinie ubezpieczeń społecznych 


| 


RUCHU ZAWODOWEGO 


inteligencji i tosotników 
Przed Zjazdem Zw. Zawodewych 
Pracowników Państwowych 


Ostatnie tygodnie przyniosły znamien- 
ne wystąp'enie robotniczej międzynaro- 
dówki zawodowej, która domaga się swe 
jej reprezentacji w centrali, k erujące; 


Organizacją Nar. Zjedn, Obck w:elkichk 


organizacyj państwowych — międzynaro- 
dowy ruch zawodowy występuje na rów- 
mi jako mocarstwo. Św'adczy to o szcze- 
gólnym rozroście tego ruchu, o szczegól- 
nej roli, jaką odgrywa w naszej epoce, 

Lecz warunkiem zasięgu i wpływów 
organitzacyj zawodowych na życie poli- 
tyczne i społeczne, zarówno w skali mię- 
dmymarodowej, jak į w gran'cach każde- 
go narodu, jest prężność  ideatogiczna. 
zwartość, dynamika i rozrost ilościowy 
ruchu zawodowego. 

Podstawowym hasłem musi być zatem 
jednoczenie organizacyj zawodowych ca- 
łego świata pracy. 

W Polsce do 1939 r. intel genckie zrze- 
szenia tego rodzaju nie pozostawały w 
określonej łączności organ zacyjnej z roz- 
bitym: zresztą wewnętrznie ruchem robot- 
niczym, a 

To stanowiło o słabości mas pracują- 
cych wobec ofensywy faszyzmu, 

Toteż lata naporu sił wrogich demo- 
kracji wyraźnie wskazują na zdecydowa- 
my wzrost zrozumienia dla tych prawd 
w środowiskach intel'genckich. 

Inteligent czuje się sol darnym i jed- 
nakowo zagrożonym przez kapitalizm 
monopolistyczny w swych interesach eko- 
nom/cznych 1 pozycji społecznej na rów- 
ni z całą masą pracującą. 

Znajdowało to swój wyraz w akcjach 
strajkowych, podejmowanych przez związ 
ki intel'genckie solidarnie z organizacja- 
mi robotniczymi. 

Lata bezpośredniej walki z hitleryz- 
mem wykuły w toku dośw/adczeń bojo- 
wych jedność całego Świata pracy. 

Zewnętrznym wyrazem tej jedność 
Jest scalenie wszystkich związków zawo- 
dowych pracowniczych i robotniczych w 
jednej centrali, 

Rezultatem tego zwycięstwa ġest siłe 
ruchu zawodowego, jest rola, jaką repre- 
zentacja świata pracy odgrywa w decy- 
zjach pol'tycznych i gospodarczych kra- 
du. 

Z uchwałami Centrali Związków Zawo- 
dowych liczy się rząd, liczą 
polityczne, w'edzą, że uchwały te wyra- 


żają istotnie wolę mas pracujących w 


Polsce, 

Ta jedność ruchu zawodowego ma jed- 
nak u nas niedługie tradycje. Ne umie- 
my jeszcze w każdym wypadku lojałn'e 
współpracować. Dlatego trzeba, by każ- 
dy związkowiec starał się z całą Świado- 
mością dążyć do zacieśn enia i uspraw- 
nienia form współpracy robotniczo - 'n- 
teligenckiej, która jest warunkiem sły i 
zwycięstw pol tyki zawodowej, 


St. Żółkiewsk! 


Porządek dzienny 


Zjazen Zw. Zaw. Prac. Państw. 


D Wybór Prezyd um Zjazdu. 
2) Wybory Kom sji. 


3; Referat p. t. „Sytuacja pol tyczna 1 
gospodarczą a zadania. ruchu zawodo- 


wego w Polsce" wygłosi ob, Sokorski. 


sę parteg 


GŁOS LUDU 


nifikacja prawa pracy. 


Rząd Jedności Narodowej kon- 
sekwentnie realizuje zapowiedzi 
Manifestu Lipcowego w zakresie 
rczbudowy ustawodawstwa ochron 
nego pracy i ubezpieczeń społecz- 
nych. Ważne uzupełnienie szeregu 
wydanych już aktów ustawodaw- 
czych stanowi ogłoszone przed kil- 
komą dniami 3 nowe dekrety: 1) 
o rozciągnięciu mocy obowiązują- 
cej niektórych przepisów ustawo- 
dawstwa pracy na cały obszar Pań 
stwa Polskiego, 2) o zmianie i uzu 
pełmieniu ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym, 3) o zmianie rozporzą 
dzenia o ubezpieczeniu pracowni- 
ków umysłowych. 


Jednelite usritaweo- 
dawstwo dla całego 
państwa 

W okresie przedwrześniowym 
najważniejsze przepisy polskiego 
ustawodawstwa pracy nie miały za 
stosowamia na terenie Górnego Ślą 
dka, gdzie sprawy ochrony pracy 
normowane były przepisami pra- 
wa obcego — niemieckiego (doty- 
czyło to w pewnym zakresie rów- 
nież województw poznańskiegą i 
pomorskiego). W niektórych dzie- 
dzinach stosunków pomiędzy pra- 
codawcami a pracownikamii obo- 


wiązywałty stare zaborcze ustawy 


z okresu carskiego (jak np., usta- 
wa o sądach gminnych wiejskich 


w Królestwie Polskim) lub z okre- 
su strupieszałej „Galicji i Lodo- 


merii („regulamin dla stug“ z r. 
1855!). Dekret o związkach zawo- 


"dowych obowiązywał tylko na ob- 
szarze kilku województw central- 


nych b. zaboru rosyjskiego, zaś na 
pozostałym terenie Państwa miały 
zastosowanie przepisy Prawa o sto 
warzyszeniach, poważmie krępują- 


ce organizację pracowniczych zwią 


zków. zawodowych. 

Dekret z dna 8 stycznia 1946 r. 
(Dz. Ustaw Nr 4, poz. 30) uchyla 
moc obowiązującą wszystkich prze 
pisów prawa obcego i dzielnicowe 
go w zakresie ustawodawstwa pra 
cy i rozciąga na cały obszar Pań- 


stwa Polskiego moc obowiązującą 


polskiego ustawodawstwa pracy. 
Dekret wymienia 39 ustaw l: rozpo 


| rządzeń, -których moc obowiązują- 
ca rozciągnięta zostaje na teren 


województwa śląsko - dąbrowskie- 
go oraz na wszystkie Ziemie Od- 
zyskane. W szczególności dekret 
unifikuje tak ważme przepisy pra- 
wne, jak: ustawę o czasie pracy, 
ustawę o ochronie pracy młodocia 
nych i kobiet, ustawę o umowie 
o pracę robotników, ustawę o umo 
wie o pracę pracowników umysło- 
wych, . przepisy o pracowniczych 
związkach zawodowych i in. 


4) Sprawozdanie, z dz'ałalności Kom'- 
sj” Organ zacyjńej Związku Zawodowe- 
go Pracowników Państwowych: 

a) działalność ogólna—ref. ob, Wójci- 
kowska, a Hf 

b) dzałalność fnansowa—ref, ob, Ko- 


skiego prawa pracy przyśpieszy 
dalsze prace w kierunku zmiany 
obowiązujących dotąd przepisów, 


Przeprowadzenie unifikacji pol-' 


per. NE 
5) Sprawozdan'e Komisji Rew zyjnej. 


6) Referat p. t. „Sytuacja Pracown - 
ków Państwowych 4! nasze postulaty“ = 


wygl, ob. Bamcerz, 


T) Uchwalene Statutu Zw ązku Zawo- 


dowego Pracowników Państwowych. 
ni, 3) legtymację zw ązkową. 
* 


dalszego usuwania z naszego usta- 
wodawstwa socjalnego naleciałości 
okresu sanacyjnego oraz rozbudo- 
wy tego ustawodawstwa w duchu 
obecnej demokratycznej rzeczywi- 
stości. W tym kierunku najbliższe 
zamierzenia Ministerstwa Pracy i 
Opieki. Społecznej obejmują przede 


wszystkim takie zagadnienia, jak 
nowe przepisy o związkach zawo- 

Kom sia organ zacyjna Zjazdu czynna dowych, dekret o pracy młodoc'a- 
jest od dna 23 b, m. godz, 10-ta rano.ś nych i o nauce zawodu, sruniow- 
Delegac przybywający ma Zjazd obowa-$ ną zmiana ustawy o urlopach w 
zan są przedstawić: 1) delegację, 2) baj kierunku rozszerzenia okresów ur- 


tokół zebrania na którym zostal: wybza-gę A ka aka 1 á 
m, 3) legitymację związkową, lopowych i objęcia urlopami pra- 
: 


Biuro Zjazdu mieśc' sę przy ul. Na- 
rputow cza 5, gmach PUS-u (parter). 


cowników małych zakładów pracy 
oraz pracowników sezonowych, 
przepisy o bezpieczeństwie i higie- 
nie pracy, przepisy o pracy mary- 
narzy i oficerów marynarki han- 
dlowej i in. 

Ulepszamy system 

ubezpieczeń 

W zakresie ubezpieczeń społecz- 
nych dekret z dnia 8 stycznia 1946 
r. (Dz. Ustaw Nr 4, poz. 28) wpro- 
wadza szereg doniosłych zmian i 
uzupełnień w t. zw. ustawie sca- 
leniowej z r. 1933. Wszystkie te 
zmiany i uzupełnienia zmierzają 
do realizacji postulatów klasy ro- 
botniiczej, do rozbudowy i ulepsze 
nia naszego systemu ubezpieczeń 
społecznych. W szozególności de- 
kret podwyższa niektóre świadcze- 
nia w ubezpieczeniu chorobowym 
i ubezpieczeniu na wypadek ma- 
cierzyństwa. Zasiłek połogowy, któ 
ry wedle ustawy scaleniowej wy- 
nosił 50 proc. zarobku ubezpieczo- 
nej robotnicy lub pracownicy, zo- 
staje na mocy dekretu podwyższo 
ny do 100 proc., przy czym dekret 
przewiduje — w miarę poprawy 
sytuacji finansowej Ubezpieczalni 
Społecznych — dalsze podwyższe- 
nie tego zasiłku ponad 100 proc., 
jako też przedłużenie okresu po- 
bieramią zasiłku połogowego do 12 
tygodnii, z czego 2 tygodnie przed 
porodem i 10 tygodni po porodzie. 
Dekret wprowadza rówmież zapo- 
wiedź podwyższenia zasiłku cho- 
robowego przy przedłużeniu okre- 
su pobierania tego zasiłku oraz 
przedłużenie okresu udzielania po 
mocy leczniczej. Malej dekret 
wprowadza doniosłą inowację, jeśli 
chodzi o pomoc leczniczą dla człon 
ków rodzin ubezpieczonych: na 
podstawie ustawy scaleniowej po- 
moc ta udzielana była w ciągu naj 
wyżej 13 tygodni w roku kalen- 
darzowym, obecnie zaś okres ten 
obliczany będzie nie w stosunku 
do roku kalendarzowego, lecz w 
poszczególnym wypadku choroby. 
Dekret nakłada na Ubezpieczalmie 
Społeczne obowiązek zwrotu ubez- 
pieczonym kosztów przejazdu do 
lekarza, szpitala, zakładu lecznicze 
go itp, co ma szczególne znacze- 
nie w obecnym okresie odbudowy 
naszych instytucyj ubezpieczenio- 
wych, gdy sieć punktów  lekar- 
skich i zakładów leczniczych nie 
jest jeszcze dostatecznie zagęszczo 
na. Wreszcie w zakresie świadczeń 
dekret przynosi poważną ulgę pe- 
wmej kategorii ubezpieczonych, 
tym mianowicie ofiarom wypad- 
ków przy pracy lub inwalidom pra 
cy, których inwalidztwo powstało 
w związku z wojną: o ile w ogóle 
prawo do renty inwalidzkiej dla 
robotników uzależnione jest od 


przebycia co najmniej 200 tygodni | 


składkowych, to w stosunku do 
wyżej wymienionej kategorii inwa 
lidów okres ten zostaje skrócony 
do 150 tygodni składkowych. Nad- 
to dekret rozciąga prawo do pomo- 
cy leczniczej dla licznej kategorii 
emerytów oraz rencistów 1 wdów 
i sierot po emerytach i rencistach. 

Dekret tworzy zarażem podsta- 
wę prawną do unormowania bo- 
lesnej sprawy rent dla inwalidów 
pracy oraz wdów i sierot po nich. 
Jak wiadomo, renty te obecnie — 
wobec zmiany stosunków zarobko- 
wych — mimo panrokrotnego ich 


podwyższenia w stosunku do wy-. 


miaru przedwojennego—w żadnym 


Se 


stopniu nie odpowiadają potrze- 
| bom, mie wystarczają na najskrom- 
| niejsze utrzymanie inwalidów -pra- 
cy i starców-rencistów oraz wdów 
i sierot po ofiarach wypadków 
przy pracy. Podwyższenie rent in- 
walidzkich i starczych jest jedną 
z najpilniejszych konieczności pań- 
stwowych, jest jednym z najmoc- 
niej wysuwanych postulatów na- 
szego ruchu zawodowego. Dekret 
| upoważnia Ministra Pracy i Opieki 
| Społecznej do ustalania w drodze 
rozporządzeń wysokości pnzejścio- 
wych — do czasu , unormowania 
stosunków gospodarczych — do- 
datków do świadczeń rentownych. 
Równocześnie dekret stwarza pod- 
stawę finansową dla wprowadze- 
nia dodatków do rent, albowiem 
znosi dotychczasową, wprowadzo- 
ną w r. 1933, górną granicę poli- 
czalności zarobków przy wymiarze 
składek ubezpieczeniowych i usta- 
la zasadę wymiaru składek oraz 
świadczeń na podstawie  faktycz- 
nych zarobków ubezpieczonych. 
Niezwłoczne uregulowanie przez 
zakłady pracy zaległości z tytułu 
składek  ubezpieczeniowych umo- 
żliwi — już w najbliższym czasie 
—wydatne podwyższenie rent. 

Naprawienie 

krzywdy 

Dalsze doniosłe zmiany, wpro- 
wadzone dekretem nowelizującym 
ustawę o ubezpieczeniu społecz- 
nym, dotyczą rozciągnięcia ubez- 
pieczenia na wypadek choroby na 
dwie, dotąd z tego ubezpieczenia 
wyłączone, grupy Świata pracy: 
pracowników państwowych oraz 
robotników rolnych. Objęcie pra- 
cowników państwowych  ubezpie= 
czeniem na wypadek choroby, re- 
alizowanym przez  Ubezpieczalnie 
Społeczne, stanowi przełom w ca- 
łym układzie maszych stosunków 
społecznych, zrywa z gorliwie przez 
rządy przedwrześniowe  pielęgno- 
waną kastowością pracowników 
państwowych, mocniej wiąże ich 
los z losem klasy robotniczej i pra 
cowników umysłowych prywat- 
nych. Silny rozwój ruchu zawodo= 
wego pracowników państwowych, 
nie krępowamy już odtąd licznymi 
ograniczeniami prawa stowarzysza- 
nia się warstwy urzędniczej, stano- 
wi gwarancję, że organizacje zawo- 
dowe pracowników państwowych, 
zespolone z ogólnym ruchem za- 
wodowym całego świata pracy, 
potrafią uzyskąć taki wpływ na 
gospodarkę Ubezpieczalni Społecz- 
nych, który spowoduje jak najry- 
chlejsze usunięcie licznych dzisiaj 
usterek i niedomagań tych insty- 
tucyj. 4 

W odniesieniu do robotników 
rolnych dekret naprawia dotkliwą 
| krzywdę, wyrządzoną im przez sa- 
' nację, która zgodnie z wolą I 
interesem obszarników wyłą- 
czyła w ustawie scaleniowej robo- 
tników rolnych z ubezpieczenia 
na wypądek choroby. Odtąd robot- 
nicy rolni, na równi z robotnikami 
w przemyśle i innych gałęziach 
pracy, będą korzystać w pełnym 
zakresie ze Świadczeń  instytucyj 
ubezpieczeń społecznych w wypad 
ku choroby i macierzyństwa. 

Omówione powyżej dekrety sta- 
nowią dalszy krok na drodze roz- 
szerzenia ustawodawstwa socjal- 
nego, na drodze realizacji prawdzi 
wego postępu społecznego. 

è Henryk Altman. 


Moskwa w lutym 1946 r. 


Amma Czerwona obchodzi dwudziestą 
"ósmą rocznlcę swego istnienia. Wszystx e 
miłujące pokój narody notują ten dzień 


z uczuciem glebak ego uznana. Ne— 
śm ertelne zwycęstwo Arm; Czerwonej, 
która wytrzymała wyjątkowe natarcie 
hord hitlerowsk ch i uwolnła świat od 
Mtlerow=kich barbarzyńców pozostan e 
na wieki najpiękn ejszą kartą h stori 
ludzkości. i f 


Przed podstępną napaścią na Związek 
Radzieck: N emey h'tlerowskie  podbiły 
Czechosłowację. Polskę, Norwegię, Bel- 
ge, Holandię, Francję, Jugosławię i inne 
kraje europejsk e. M l onowe hordy hit- 
łerowców runęły na Związek Radziecki, 
znakomicie uzbrojone. Rezerwy praw e 
całej Europy znajdowały się w “ch rę- 
kach. Cztery lata walczyła Arma Czer- 
wona z zaiewem nemiecko - faszystoew- 
skich hord. Z tego trzy lata (do powsta- 
mia dmigego frontu w Europe} walczyła 
z wrogiem gam na sam, Arma Czerwo- 
na zdruzgotała Niemcy, a mastępn e, wy 
pełniając zobow'ązania sojusznicze, doko 
mała miażdżącego uderzenia na sły zbroj 
me imper alistycznej Japonii. 


W tej wojnie Anmia Czerwona zado- 
kumentowała „swoją potęgę, swoją zdol- 


ność do rozw ązywania wszelkich zadań, 


wojny nowoczesnej i umiejętność prowa- 
dzenia długej i zaciekłej walki przec w 
silmiejszemu przeciwnikow. I jeśli sześć 
łat temu wielu spośród znanych autory- 
betów sztuki wojennej zagran cą twier- 
dziło, że w razłie uderzenia wojsk nie- 
mieckich Armia Czerwona runie jak „ko 
los ma glinianych nogach — to ta właś- 
ne wojna obaliła wszystk e te twierdze- 
nia. 


Generalissimus Sfal'n w swej mowie 
przedwyborczej z dna 9 lutego powe- 
dział: 


— „Teraz przyznają wszyscy, tak przy 
jaciele jak t wrogowie, że, Armia Czer- 
wona stanęła na wysokości swych wiel- 
kich zadań, Po znakom-tych zwydę- 
stwach Armii. Czerwonej pod Moskwą i 
Stalingradem. pod Kurskiem i Biełgoro- 
dem, pod K jowem i Kirowoeradem, pod 
Mińskiem kt Bobrujskiem, pod Leningra- 
dem i Tallinem, pod Jassami i Lwowem. 
ma Wiśle i Niemn'e, na Dunaju i Odrze 
pod Wiednem i Berlinem — po tym 
wszystkim należy uznać, że Armia Czer- 
wona stanowi pierwszorzędną armę, od 
której można się wielu rzeczy „nau- 
czyć”, 


Wspaniałe zalety bojowe Armii Czer- 
wonej są obecne ogólnie uznane, Arm a 
Czerwona, stworzona przez Lenina i Sta- 
lina, ma swoją bogatą histore. Dzień łej 
marodzn— 23 lutego 1918 r.—jest neja- 
ko dniem symbol cznym. Dnia tego od- 
działy świeżo sformowanej Armi Czer- 
wonej rczgremiły pod Pskowem i Nar- 
wą wojska najezdźców n'em'eckich. Tak 
hartowała się w bojach z wrogam mło- 
dej Rosjj Armia Czerwona, która otrzy- 
mała chrzest bojowy na zaran u swego 
istniena i wywalczyła dla jej narodów 
wolność i żyde. W tatach powojennych 
była wierńym obrońcą pokojowej pracy 
ludzi radzłeck' ch, obrońcą wobec wszyst 
kich agresarów "mperalistycznych, me- 
jednokrotn e usiłujących pogwałc ć gra- 
nřce Związku Radz ecktego. 


Generalissimus Stalin wiele lat temu w 
swej mowe „O trzech właściwościach 
Armii Czerwonej” wykazał źródła siły 
Arm i Czerwonej. P'erwszą jej właściwo 
cą jest to, iż jest ona arm'ą wyzwolenia 
mas pracujących t dlatego spotyka sę z 
powszechnym uznaniem i pomocą ze stro, 
ny robotników ! chłopów. Drugą jej wła- 
ściwością jęst to. że jeat to armia brater 
stwa narodów Związku Radz eck ezo i 
dlatego w chwilach krytycznych znajdu- 
je olbrzymie oparc-e w m1 onowych ma- 
sach, zaiudniejących ozmomie krainy; 
trzec ą jej właśc wością jest to. że jest 
wychowana w duchu 'nternacjonał zmu, 
w duchu szagunku dla 'nnych narodów, 
w duchu zachowan a i utrwalenia pokoju 
miedzy państwami. 


W okrere wojny domowej techn ka 
Arns“ Czerwonej ustępowała technrce jej 
przeci iwników. Ten brak uzudełnła Ar- 
mia Czerwona siłą swego duo siłą mo- 
ralno = pol. 'tycząej zwartość i zapałem 
bojowym. Bszprzytm'adne męstwo Asm i 
Czerwonej w druzei wojn'e św atopowej 
stałe wywowwało Zae uwyt jej przyjaciół 
Lecz dla zwyciestwa nad tak m wrcq'em, 
jak m była Rzesza htlerowska potrzeb- 


„węcej niż w roku 1913. 


na była p/erwszorzędna techn:ka, I 
Anmia Czerwona taką technikę posiada- 
ła. 

W ostatnich latach wojny przemysł ra- 
dz ecki dawał coroczne Anm i Czerwonej 

ponad trzydześci tysięcy czołgów, samo- 
chodów i aut pancernych, około czterdzłie- 
stu tys.ęcy samo:otów, około siu dwudz e- 
stu tys ęcy dział, około stu tys ęcy mio- 
taczy min, czterysia p ęćdziesiąt tys ęcy 
ręcznych i ciężk ch karabinów maszyno- 
wych, ponad trzy m tony karabinów ręcz 
nych j okolo dwóch milionów automatów 
Armia nie odczuwała braków ani w u- 
zbrojeniu, ani w amun cji, Wojna wyka- 
zała wyższość radzieckiej techniki wo- 
jenmej nad techniką wroga. W'adomo, że 
w zase trwania wojny w Związku Ra- 
dzieckim, powstały nowe typy ciężkich 
możdzerzy, działa reaktywne, działa 
przeciwczołgowe. przec wczołgowe pog- 
sk} przeciw osławionym „Ferdynandom' 
i „Tygrysom'”. Czołgi radz'eck'e, torują- 
ce drogę nav erającym wojskom, były 
zupełnie inne niż na początku wojny. Sa 
możcty Jakowlewa, Ławoczkina, Tliusz - 
na, Tupolewa, Petlakowa, Pol karpowa 
wykazały niezwykły postep w rozwoju 
lotnictwa radz eckiego. 

Stałinowzk e pęc olatki, rozpoczęte na- 
długo przed rox em 1941, przekształciły 
Rosję w kraj potężnego przemysłu i przo 
dującej gospodarki rolnej. Gospodarka 
roina ZSRR już w roku 1940 dawała 
38.300.000 ton ziarna, o 17 mlonów ton 
Susowca bawel- 
ny wyprodukowano 2.700.000 ton, 3,5 ra- 


Z podróży do Szuecji (1) 


Pierwsze 


Przybywającego z zmýnowanego kra- | boką analizę tego zagadnienia. Nie ma 


ju dziennikarza polskiego Szwecia cza- 
muje u menal że oszałamia normatnym 
nprazdwodzanym”  trydam życia, „ mie- 
tkniętymi i świetnie utrzymanymi ka- 
mienicami wielkich miast, nieuszkodzo- 
mym przemysłen, wzorowymi obelścia- 
mi gospodarskimi na wsi, mnogąścią aut 
i wreszce świetnie funkojonującymi | k 
urządzeniami komunikacji. 

Ten stam lekkiego oszolomienia rozpo- 
czyna się już w dwile po wejściu na 
komiortowy szwedzki  transpontowiec 
węglowy. zakotwiiozomy u wybrzeża por- 
tu gdańskiego, pogłębią się gdy z «ken 
luksusowego salonu oglądamy pannra- 
mę znujsowanego Gdańska i towarzy- 
szy nam przez cały czas wycieczki, 
zorgam zowanej talk gościnie i z wiel- 
ką starannością przez Szwedzkie Mini- 
sterstwo Spraw Zagranicznych 

zwecja mie prowadziła wojen od ro- 
ku 1819, kiedy na podstawie zawartej 
Umi przyłączona została do Szwecji 
należąca do tej pory do Damli Norwegia. 
Zawarty wkład trwał aż do roku 1905, 
kiedy to został za zgodą obu państw 
pokojowo rozwiazany. 

Szwecja nie brała udziału w pierw- 
szej wojnie światowej. Szwecia pozo- 
stala mniej czy” więcej meutralna w cza- 
sie ostatniej krwawej zawieruchy. A nie 
prowadzenie wojny. to nie tylko zacho- 
wanie w całości dorobku materjalnego 
i kuiturajnego, to mie tyiko oszczędzenie 
sit ludzki — nieprowadzemie mojmy, 
oznacza jeszcze rnożmość robienia inte- 
resów, przeprowadzenia . korzysinych 
transakcyj handlowych, organizowanie 
dostaw dla państw walczących — iedmyan 
słowem oznacza możność bogacemia się. 
I trzeba stwierdzić, że Szwenia bozgaa ła 
się, zwiększyły „Się majątki wielkich 
przemysłowców 1 bankierów, wzrosły 
dywidendy udziałowców wielkich spó- 
tek akcyjnych. 

Klasa nobotnlicza Szwecii, masy pracu- 
jące miast 1 wsi nie dorobify sg na 
"ogtawach wojennych 


GŁOS LUDU 


zy więcej n'ż w roku 1913, Zmechanizowa 
nie gospodarki rolnej ne tylko zwięk- 
szyło produkcję zboża | zabezp eczyło wy 
żywienie armei, lecz odegrało równ eż 
ważną rolę w przygotowaniu kadr tech- 
nicznych. Mechan zacja gospodark' rol- 
nej, stworzenie stacji maszyn i trakto- 
rów wymagało łstn'enia całej armii trak- 
torzystów, maszyn stów | techników, 
których Armia Czerwona w czasie wojny 
wykorzystała w jednostkach zmotoryzo- 
wanych. Wojna wykazała potęgę przemy- 
słu socjał stycznego. Przemysł radz ecki 
potraf'ł przestawić się szybko ma pro- 
dukaję wojenna zaopatrzyć front w naj- 
nmowocześniejszy ekw punek wojenny w 
ogromnych ilośc-ach. Radzieccy marszał- 
kowie. generałow e i offeerowie pod k e- 
rowaictwem General'ss musa Stalina „pod 
niesi naukę wojenną na wyższy poz'om. 
Sialinowska stratega i taktyka wykaza- 
ły większą zdolność przystosowan'a się 
do wymagań wojny nowoczesnej, niż n'e- 
m- -ẹcka sztuza wojenna. 

Arma Czerwona zokończyła wojnę je- 
szcze bardziej wzmocn ona, zahartowana, 
zdołina zawsze i wszędzie obronić wielkie 
zdobycze socjalistyczne Narodu Radz ec- 
klego i interesy państwowe ZSRR, Arm'a 
Czerwona, armia braterstwa i przyjaźni 
narodów stoi na straży woinośc , postępu 
i bezpleczeństwa. Nie ma na śwece am 
jednego m łującego pokój narodu, który 
nie oddał by należnego hołdu bohater- 
skej Armii Czerwonej w dniu jej św ę- 
ta, 

P. Mirsk! 


wrażenia 


jednak racji przeciętny mieszczuch 
szwedzki, pragnący wierzyć, że to po- 
lityce rządu, zawdzięcza Szwecja swą 
całość. W gierwszej* fazie wojny, Szwe- 
cia jako dostawca cennych surowców i 
konuecznych przetworów przemysłowycii 
była dła Niemców wygodniejsza jako 
komtrahent hamdiowy, -niż jako podbity 
i wiecznie buntujący, się wasal. A gdy 
w etapach późniejszych pnzyszedł ape- 
tyt ma Szwecję, gdy myśl-o inwazji. 
przyoblekać zaczeła coraz to realnieisze 
kształty. Armia Czerwona wiązała tak 
Wi. „ełkie siły hitlerowskich wojsk, że 
nem'eccy „rzeczoziiawcy mie mogli zie- 
cydować Się na nzucene ma ewentualny 
front inwazyjny tak wielkich sił jakich 
tnzeba by było na pokonanie przygoto- 
wanej w mędzyczasie do wojny Szwe- 
ajl. 

Bo Szwecia realizując polityke mou- 
tradności, prowadząc rozicgie interesy 
z Niemcami, a także z aliantami przy- 
gotowywała się do woiny obronnej, 
Świadczą o tym dziś jeszcze fortytika- 
cie i umocnienia w portach szwedzkich, 
bunkry betonowe ù schrony na drogach, 
schrony przeciwiotnicze i Ślakly po zar 
ciemn eniu w miastach i wreszcie liczby 
tyczące SI! zbrojnych Szwecji, która w 
czasie wcimy powołała, przeszkoliła i 
zargamiizowalą  wzonową, świetnie wy- 
posażoną anmię około 10 proc. swej Imd- 
ności, Dzięki krwawym walkom toczo- 
nyin przez mocarstwą SpTZYMEDTZOWE: a 
pide wszystkim przez Związek Ra- 
az_leckij. dzięki osiągniętym przez te na- 
rody zwycięstwom mogła Szwecia wyjść 
z krwawej zaw eruchy wojermej cata, 
bez 'strat ludzkoch 1 webogacoma. 


Gdy zwiedzą się miasta i wsie 
szwedzkie: p.ękne, spokojne Malmö — 
stolicę „najurodzajn ejszej połucazowej 
prow nci, tętniący wielkomiejskim ży- 
cien Satokholm, gdzie liczne budowle 

wybudowane bądź też wykończone, zosta- 


tym lu: dziom | 9 w tych samych latach, kedy w Pol- 


dzięki polityce neutralność, dzięki nie | sce szajat terror hitierowski, gdy spa- 


przystapieniu Szwec do woiny za- 
oszczędzona jednak zostala wielka i 
strasmma rzeź: naród szwad: zki uni mnai 


nkłga Maidanków, Oświęcimiów j Tre-, 


he ink, 1mknał komór gazowych LEKE 
mater ów, unka} strasztiwej rzezj wo- 
jennej. 

I te dwa fakty wzibogacenia się k'as 
posiadatących, a także lata smakoiu naj- 
szerszych mas narodu szwe dzik ezo nwl- 
dgmznaja się we wszystkich przejaw“ 
życ a Szwecji, tego salomi powołeżnej 
Europv. 


Co sprawiło, że Szwecią mię przystą-. 
pila do wojny? Nie tu miejsce na głę-! 


cenuje się po tchmącej ciszą il dostojeń- 
stwem  muiwersyteck ej Upsali, gdy po- 
dawa sę piękne zagrody, domy, szko- 
ły, sznitae j wreszcie gdy obserwuje 
się spokorne, wrezulowamne życie miesz- 
kańców tego pięknego kraju, Staje się 
jasne, d'aczego © ludzie, mmo catei 
przyjaźni jaką żywią dla nas i dla na- 
szego kraiw mmo poważnej i cenne 
pomocy, którą nam NIOSĄ, nie pońratią 
w peim tras zrczimnieć ji wciąż jeszcze 
dają wiarę oszczerczej, wrogiej propa- 
zandzie, przedstawiającej w ialszywym 
Św betie sytuację w Polsce. 


E. Denada 


2 
Nr'53 (441) 


RADZIECCY BOHATERZY 


walk o wolność Poiski 


Nowy żołnierz į mowy dowódca wyro- 
Śl. na ziemi radd eckej, jako dzieci wiel- 
wej burzy, która wym otła śmiec e wstecz 
nictwa, z zem“ rosyjsk-ej. Powstał nowy 
człowiek o wypiętej persi i jasnym 
spojrzeń u na świat * przyszłość, Powstał 
nowy człowiek - bohater. Wyrósł, a tem 
jedyn'e mógł wyrcsnąć romantyzm dnia 
codziennego, romantyzm walki, o lepsze 
jutro, prawdziwe umiłowame wolność! 
swojego k uszanowanie wolności Innego 
narodu, 4 

W Lignicy, w sztab'e wojsk marszał- 
ka Riokossowskięgo, przedstawiciele pol- 
skiego dziennikarstwa poznali k Ixu bo- 
naterów walk o wolność Polski, ; 

Starszy dierżant Paweł Zam'rałow, bo- 
hater Związku Radzieck ego, saper, wal- 
czył nad Donem, Wołgą, Dn eprem, 
Dniestrem, Wisłą i Odrą. Pod Zaporo- 
żem otrzymał rozkaz, by z 7 żołnierzami 
przepłynął Dniepr 1 na przeciwległym 
brzegu ubworzył przyczółek mostowy. 
Bez wahań to uczynił, Na 10 metrów od 
brzegu zauważyli ich Niemcy 1 otwo- 
rzyłi ogłeń. Mimo wszystko dotarli do 
brzegu, wdarli się do niemieckich oko- 
pów, zn szczyl! 20 Niemców, zdobyli 4 
kulomoty i utworzyli przyczółek wiel- 
kości 30 na 50 metrów. Przez dwanaścć e 
godzin wytrzymali huraganowy ogeń 
artyleri niemiedkiej, póki nię otrzymal! 
posiłków g dalszych rozkazów. 

Tenże starszy sierżant Zam rałow w 
1945 r. pod ogniem niemieckiej artylerii 
sforsował m ędzy Chełmnem i Świec em 
Wisłę i w ciągu 15 godzin „zbudował 
most, przez który wojska marszałka Ro- 
kossowskilego ruszyły na zdobycie nasze- 
go Pomorza. 

Starszy s'erżant Zamirałow walczył o 
polski Gdańsk, a następne w najtrud- 
n'ejszych warunkach sforsował Odrę. 

Pod Katowicami! zwadowczy oddział 
majora Pol karpowa zauważył, że 12 


ruszyły do ataku ma n eosłonięty oddnek 
frontu. Bez wahan a Polikarpow dopadł 
telefonu i nakazał artylerii bić w sebe. 
To był jedyny sposób zagrodzem a drogi 
tankom. 

Tenże oddz'ał mjra Pollkarpowa pobra- 
ft z taką Śmiałością, mocą i zręcznością 
uderzyć na batalion n em'eckej żandar- 
merti 2-ej dywizji, że zniszczył 70-qu 
h tlerowców, a pozostałych wz/ął do n e- 
woli bez wszelkch strat swojego cd- 
działu. 

'To było na polskiej ziemi, 

Zam'rałow i Polikarpow — to ludze 
nowej epok, Tacy ludzie zabezp'eczyli 
zwyciestwo wolności. 

Czy Zam rałow į Pol karpow w'edr eli, 
że walczą o wolność dla Narodu Pol- 
skiego? 

W'edzieli! 

Ale nadto uskrzydlała ich walkę n'e- 
tylko nadz eja, ale « pewność, że walczą 
o wyolmość przyszłego sojusznika swej 
ojczyzny. Ich oddane sprawie wolności 
innych narodów T ‘to neodłączny amik 
„ch patriotyzmu. ', f 

Ci ludzie walczyli o Powkeęe. Ileż ty- 
sięcy takich bohaterów egnęło za 
naszą  wolacść? Walczy% i często 
ginel z wiarą. że ne tylko ich ojczyzna, 
ale i Naród Folsk!, zachowa -ch w swej 
pam*eci. 

I nasuwa się natrętna myśl: czy we- 
łu z nas czasem o nch nie zapomniało? 

Wielkość narodu przejawia sę m, m. 
w tym, że potrafi docen 6 wielkość in- 
nych narodów, potrafj być wdz ęcznym. 
Karły poiskiej reakcj. n gdy nie potrafili 
docen é wielkości swojeżo narodu. Cóż 
daero innych narodów. 

Przed nami wielke zadane — wyka- 
zać w'elkość Narodu Pol: k ego. 


czołgów miemiedki ich i batalion p'echoty ` 
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NA POL SKECH ZIEMIACH 


„W GIĄGU GODZINY Z WARSZAWY DO KATOWIC 


(0d specjalnego wysłannika „Głoru Ludu) 


W dniu 21 lutego b. r. odlec'ał 
z Warszawy do Katowie samolot 
pasażerski Linii Lotniczych „Lot”, 
który rozpoczął normalną komu- 
nikację dla pasażerów cywilnych 
m'ędzy tymi miastami, Oprócz 
przedstawicieli dyrekcji „Lotu“ i 
cywilnych pasażerów, w p erw- 
szym locie wzięli udział równ eż 
zaproszeni przedstawiciele prasy. 

: (PAP) 

r Chociaż niejednokrotnie podróżowałam 
samolotem, zawsze  doznaję pewnego 
wzruszenia czekając ma odłot, a oo do- 

piero mówić, gdy, jest to pierwszy, na 

! wznowienej po pięciu miesiącach  timiġ 

komualikacyjnej Warszawa — Katowice, 

Dla kogoś obcego lotnisko na Okęciu 
wydać siłę może tylko rozciągłością 
ruin i zniszczeń, ale my nie możemy ©- 
przeć się by mile zawołać: „— ileż się 
zmieńiłol”, 

Przede wszystkim ma, prawo przy 
wieździe widać wielkie zbiorniki ua ben- 
zynę, każdy o pojemmości półtora mi- 
ilona litrów, umożliwiające zaprowadze- 
mie zapasów, które jak wiadomo są pod- 
! stawą systematycznej komunikacji lot- 
p niczej. 

s W oesńbrum lotniska éwikoi szybami 
okien wielki dom. Tutaj ma wiosnę, opu- 
śoiiwiszy fiński domek, będzie się mieści 
cywilny port lotniczy. Robota przy bu- 
dowie wre. 

A to! co? Nowiutka droga startowa. u- 
możtiwiajłąca samolotom startowanie 
niezależnie od stopnia rozwinięcia zle- 
mi. Długa zaledwie na 1.800 metrów, ale 
kosztowała ponad 40 millionów. Okęcie 
jest lotniskiem europejskim, na którym 
często pojawiają się zagraniczne maszy- 
ny. Niedawno budził sensację „srebrny 
ptak przestwomzy zza oceanu” — ames 
tykańsłci DC4. 

i Zmiany, które zaszły na letniisku pod- 

noszą na duchu i sprawiaja, że gdy pod- 

rywa się samolot, czułym spojrzeniem 
obejmuje machyloną do pożegnania War- 
szawę, dumna i szczęśl: Wa że przynale- 
że do tego mieugiętego i żywotnego mia- 


gta. 

Z lotniska została we wspomnientiu 
zielonawo - srebrna smuga szeregu dow- 
glasów, zakupionych w ZSRR. Jednym 
z mich odbywamy,masz tot. Jest tę dou- 
glas DCJ. 

Mita niespodzianką stale się możliwość 
normalnej rozmowy, bo dzięki doskona- 
tej izolacji kajuty nie narzuca się na- 
trętny warkot motoru. 

"Opadamy w miękkie fotele, można się 
nawet położyć, i na razie, gdy wszyst- 
kim jest jeszcze „dobrze”. koncentrujemy 
uwagę każdy na swoim okienku z poma- 
rańczową filraneczką. 

Kiedyż talk zdążył zmienić się świat? 
Nareszcie zima! Elementem widoków, 
nasuwających się do brzegu szarego 
skrzydła, który w moim okienku stano- 
wi oprawę obrazów, — jest cienka biel 

pól cągle płaskich. matowa czarmość la- 
BĘ i drzew połedyńczych porazrziuca* 
nych wszędzie. W bardzo łagodnej sza- 
i ności. nieba KAS się krecha widmo- 
i kregu. 

Ziemia Îdzie A nami równo „i cicho. 
Lecimy 'na wysokości paruset metrów. 
Pomyślałam o dziwnie pięknej ksi ażce: 
„Przygody Guliwera”, bo czyż wielko- 
ści nie są czymś wyrommowanym i 

a względnym? 
Oto w dole 
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śvńat na jasny i smolny: albo zarów cień 
onr zasepi całe okienko. 

„Boję się patosu ale jak powiedz” RZ tej 
ziemi co leży taka acha i oddana, że 
jest na'droższa na świecie į nie da się 
zastąp ć przez żadne ouda obcych kraj” 
obrazów. 

Z góry tak latwo ob' zj ją sercem. jak 
oczyma. Zawsze, gdy lce ogarma „mnie 
dziecinna mema! radość, zwązana z po- 
dzowem, że już możemy patrzeć tak na 
z em ę, którą przez 6 lat podglądały i pe 
netrowały tylko wrogie oczy nęemiec- 
kero lotnika. > 

Żeby me roztkiiwiać się wiecej za- 
| czynamy rozmowę z inspektorem nlo- 
łu” p. Wilczyńskim i znaną p totka p. 
Marią  Wardasówną, „grasującą” zwykle 
po wszystkich nowych Jiniach. 


jak! jeden z założycieli 


„mech zmatowiony nalotem pyłu rzeki 
jak . tas emki pomarszezome, pola 
kwadraciki z zeszytu rachunkowego. a 
domy jak dla lalek. ; 
Coraz  przemkmie przez krajobraz 
słońce, jak radosny dreszcz. rozdz eli 


Dowiadujemy się: że „Lot” 
gdy zaczynał z pomocą Wojska, przy- 
dzielonymyj, przez mle samolotami (teraz 
na „kuracji w, Zakładach Lotniczych w 
Rzeszowie i Mielcu) — rozbudował się, 
zmieśmit. Otóż zakupił niedawno w ZSRR 
20 „Dowglasów”, z których 11 jest już 
w Warszawie ġ 60 silników, szkoli za- 
togi (też z pomocą wojska) i budnie. 

Zorganizowana została sieć stacy] me- 
teorologicznych, jest ich już 14, które 
informują lotmiska o .warumicach atmo- 
sierycznych te lejpnicznije. a samoloty 
drogą rad'ową. Teraz nie może być żad- 
nych niespodzianek — mówią entuzjar 
ści lotu, jednocześnie urzędnicy LOT-u”. 

Przypuszczamy do nich atak w spra- 
wie biletów, dlaczego są talkie drogie, 
(Do Katowic podróż kosztuje 1.500 zł), 


ale po wysłuchamiu jakie „LOT” zma 


koszty, ustępujemy. 


| - Ghwałebna 


Wrocławskiej Izby Rzemieślniczej 


. Izba Rzemieślnicza w Wrocławiu 
przejęła całkowicie w swe ręce akcję 
przesledlamia rzemieślników na tereny 
wol. Dolmo-Śląskiego. 

Według obliczeń referatu migracyjne- 
go Izby sponad 65 tya warsztatów rze- 
mieślniczych, będących na tych terenach 
za GzaSÓW niemieckich. pozostało po 
wojnie około połowy I z tych jest jesz- 
cze do objęcia 15 tys. warsztatów. Tak 
więc 15 tys. zakładów czeka na polstkiie- 
go rzemieślnika. 

Jeśli chodzi a pracowników: możliwo- 
ści ich osiedlenia są jeszcze daleko więk 
sze. Dla przykładu podamy fakt, że rze- 
miosto w Wroclawiu i Jeleniej Górze 
zatmydnia 60 proc. Niemców, w Wal- 
brzychu 80 proc. w Kładzku 85 pnoc. a 
WSZYSCY ch Niemcy zgodnie z zarządze- 
mem Ministerstwa Ziem Odzyskamyoh 
będą w najbliższym „czasie. przesiedleni, 
W niektórych zawodach. j. m. w bu 
dowlanym zupelnie prawie nie ma gra- 


Bilans pracy ŻW. 


na terenie wejewództwa gilańskiego 


Na terenie województwa gdańskiego 
czynne są we wszystkich 15 powiatach. 
powiatowe Zarządy Związku Samopomocy 
Chlopskiej, które zorganizowały 99 za- 
rządów gminnych 1 357 kół gromadz- 
kich. Łącznie zrzeszonych jest na tere- 
uie województwa 10.359 członków. Czy 
nych jest 77 spółdzielni, które posi lada ją 
45 «sklepów, 10 purktów zsypu zboża, 
5 młynów, 6 piekarń, 6 mleczarni 
ziewni oraz 5 różnych wytwór. W mia- 
re, przybywania osadników ilość spól- 


dzielni zostanie znacznie zwiększona. 
Spółdzielnie korzystają- z, kredytów 


Centralnej Kasy Spółck Rolniczych. 


Trzy dni temu zmarł Jan Słapińsk!, 
ruchu ludowego w 
Polsce. 

W jego osobie zeszedł do grobu jeden 
z najstarszych weteranów polskiego ru- 
chu chłopskiego. P ęćdz:esąt lat temu 
Jan Stap fński podjął welkie dzieło bu- 
dzen'a św adomości chłopskiej, budowa- 
na samodzielnego chłopskiego stronnic- 
twa politycznego. 

Utalentowany mówca : organizator, Sta- 
pński stał się wkrótce czołową postacią 
rodząecgo się wtedy dsp ero ruchu ludo- 
wego w Galicj. Jego dziełem było zbu- 
dzem e świadomo:ci spałseznej, powołanie 
do aktywnej samodz elnej akej pol tycz= 
nej setek tysięcy chłopów ówczesnej Ga- 
Peji. Jego pismo „Przyjaciel Ludu” siało 
sę ne tylko sztandarowym organem lu- 
dowców gali cyłsk'ch, ale równ eż i szkełą. 
w. której wychowały się całe generacje 
chiepskich działeczy I publ cystów. 

an Stap ński prowadzł swą dz ałal- 
dak przede wszystkim w Gaes i aean 
jiczne warunki czarnę-żóitej monarch'! 
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od czasu |- 


fam Stapirński 


lasy jak czamy: gęsty | smsem na 


s LUDU 


Samolot zużywa 300. kg benzyny na 
godzinę, a dla sprawnego funkcjonowa- 
nia jednego samolotu pasażerskiego wed- 
lug zagrani ioznych wyliczeń potrzeba 
przeciętnie 34 osoby obsługi, wraz z per- 
somolerm administracyjnym, ,reparacyjmym 
TEID: 

Jak długo żyje takie „cudo”? — By- 
ta ktoś z pasażerów. 

— 4.000 godzin lotu, — słyszymy ot 
powiedź. 

Z Katowic, po półgodzimnej przerwie 
lecimy ze słońcem 1 wiatrem. spoglądając 
ciągle na zegarki. 

Gdy ukazała się wreszcie Warszawa, 
z daleka, jak n'ezniszczona, spojrzawszy 
na zegarki, krzyknęfiśmy : „Hurra, mie 
|-tvsto więcej jak godzinę”. . 


Zofia Wójtowicz 


inicjatywa 


cownilków fachowych Polaków. Dlatego 
też powitać należy z zadowoleniem zdro- 
wą inicjatywę cechu rzemiosł budowla- 
mych w Wrocław in. który wystąpił do 
Okręgowej Komisfii Związków Zawodo- 
wych o kierowanie robotników budow 
lanych- dla przejścia kursów dofoształca- 
jących w zawodzie. 

W związku z akcią wysiedłamia Niiem- 
ców. 50 tys. pracowników — 200 tys. 
ludzi z rodzinami może zmaleźć pracę 
w rzemiośle Dolnego, Śląska. 

Dla potrzeb rzemieślników  przyłeż- 
dżadących, Izba Wroclawska uruchomiła, 
hotel i stołówkę. Ułatwia Trzem? ieślnitkow.. 
starania o warsztat, przydzielenie miesz- 
kamia przyznanie. karty aprowlzacyinej 
pierwszej kategorii, 

Izba Rzemieślnicza spodziewa się w 
najbliższych tygodniach zapow? Pedzianego 
napływu maszych rodaków zza Bugu. oraz 
Warszawiąków. jak rówmież rzemieślni- 
ków polskich z Francji i Węgier. 


Samopomocy Ghi. 


Związek Samopomocy Chłopskiej na 
terenie województwa Gdańskiego prze; 
jal 104 resztówki o łącznej: powierzchni 
1.142,89 ha i 147 jezior. Roimicy odczu- 
wają brak koni i traktorów. W związku 
z tym zorganizowana została wzajemma 
pomoc  sąsiedzka przy, wykonywaniu 


siewu a następnie, arki jesienmej. No- 


woprzyłączone powiaty, które nle posia- 
dają prawie żadnych zbóż do siewów 
wiosennych otrzymają we właściwym 
czasie brakującą itość zboża. Poza tym 
P.PT. i M.R. przyrzekły przydzielenie 
odpowiedniej ilości traktorów do pracy 
w gospodarstwach chłopskich, 


Miłe, zaciążyły į na jego działal- 
ność. Dziedzietwo tych czasów mie po- 
zwol fo Mu znalezć właściwego miejsca w 
odrodzonej Rzeczypospolitej, nie pozwoł'ło 
Mu w okres'e sanacji zająć wyraźnego, 
stanowczego stanowiska. MI mo wszystkich 
swych jednak błędów i wahań — Stap'ń- 
ski miał głębok”e poczucie łączności z ma- 
są chłopską, z jej dążeniami i ?*deałami, 
rorumiał konieczność współpracy chło- 
pów z klasą robotniczą. 

Po wyzwolen' u kraju od niemieck'ego 
najazdu, Stap: ińsk — już sędziwy starzec, 
czuł s'ę sol darny z demokracją polską, 
soł darny przede wszystk m że Stronnic- 
iwem Ludowym. Jemu też oddał swe pi- 
smo „Przyjac el Ludu“, zgadzając się, aby 
wychodz ło ono jako organ Feonniciwa, 
Ludowego. 

Elasa robotn* cza Polski dzieli żałobę 
qiero spiuszn ka — ruchu ludowego, u 
grotu jednego Z pierwszych którzy ped- 
ięli walkę o lepszą przyszłość chłopa pol- 
sk ego. współgczpodarza odrodzonej, de- 
mokratycznej Ojczyzny. 


`" 
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„0 BLOK WYBORCZY 


STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH 


Na terenie, województwa warszawskie 
go w ostatnich dniach odbył się szereg 
wieców. w sprawje a a 1 wy” 
borów. 

Zebrania , odbyły slę na terenie fabry- 
ki w Chodakowie, gorzelni w Boryszo” 
wie, węzła P. K. P. Praga. Miejskich 
Zaięładów Komunikacyjnych, przy uł, 
Stępińskiej w Warszawie i Zajezdni Mo- 
kotów, Obecni na wiecach robotnicy u 
chwalili rezolucie, domagające się utwo* 
rzemia bloku  wybrczego wszystkich 
stronnictw demokratycznych. Pracownicy 
węzłą P. K. P. Praga kończą uchwałę we- 
zwaniem: 

„Zdając sobie doskonale., sprawę Z 
obecnej sytuacji, która wymaga şku- 
pienia wszystkich sił Narodu Polskiego 
do odbudowy Kraju, i szybkiego ustar 
bilizowania warunków powojennych 
żądamy: k 

aby wszystkie partie polityczne» w 
nadchodzących wyborach wystąpiły w 
jednym bloku stronnictw demokratycz- 
inych. aby przez jednolity front demo- 
kratyczny wykazały silę twórczą Po- 
laków przed całym światem”. 
Rezolucje, domagającą się utworzenia 
loku wyborczego Gim stronnictw, 

przyjął równjeż powiatowy Zjazd pre- 
zesów Samopomocy Chłopskiej, , który 
odbył się w Warszawie w dniach 18 


i 19 lutego. 
Eksponaty 


Muzeum Wielkopolskiego 
wracają ilo Polski 


transport 60 skrzyń zawierających zra- 
bowane przez Niemców eksponaty Mu- 
zeum Wielkopolskiego w Poznaniu. 

Skrzymie te zawiezione na terytorium 
Niemiec zostały zabezpieczone przez Ar 
mię Czerwoną, a po stwiendzemiki deh 
pochodzenia wracają obecńle na swe 
dawne miejsce. W Brześcim nastąpiło 
przyjęcie tramsportu przez delegatów Mi- 
misterstwa. Kultury i Sztuki, a po prze- 
w ezeniu do Poznania odbędzie się tam 
uroczyste przekazanie Dyrekcji Muzeum 
Wielkopolskiego. 

Do Brześcia wyjechała delegacia Min. 
Kultury i Sztuki w osobach: dra Gurko- 
Chmarzyńskiego, ; Dyrektora Muzeum 
Wietkopolskiego i dra Tadeusza Dzie- 
chowskiego instruktora muzealnego z 
Naczelnej Dyrekcii Muzeów ji Ochrony 
Zabytków. 


Na Z iemiach 
Odzyskanych 


200.000 ZŁ NA AKCJE OGRÓDKÓW 
, DZIAŁKOWYCH 


de szerokiej akcji prowadzenia” ogródków 
działkowych w Olsztynie, 

Na zaopatrzenie własciciel) ogródków 
w nasiona i narzędzia pracy otrzymano z 
Mimistęrstwa Ziem 
zł 100.000 i z Min'sterstwa Rolnictwa 
kwotę zł 50.000. 

Dyrekcja Lasów PFaństwowych w Ol- 
sztymje wyasygnowała sumę zł 20.000. 
Pewną kwotę ma wyasygnować Rada 
Narodowa m. Warszawy, która w Swo- 
jm czasie objęła protektorat nad Ol- 
sztymem. 

ROZWÓJ ŚREDNIEGO , PRZEMYSŁU 
NA DOLNYM ŚLĄSKU 
Przemyst średni wykazuje na Dol- 
nym Śląsku stały rozwój. W chwili 
obecnej czynnych jest na Dolnym Sla- 
sku 126 Średnich i małych zakładów 


przemysłowych, mieczynmych jest jesz- 
cze 354. 
Również rzemiosło rozwija się w 


dalszym ciagu. Dotąd „zarejestrowano 
wawie 5.800 czynnych ] 600 n eczyn- 
nych warsztatów rzem eślniczych. 


MASZYNY ROLNICZE STOJĄ 


NA POLACH 
Nie wszyscy AZER poimuią wla- ~ 
ściwie swoje zadanie. Po obięch gr 
spodarstw, n ektórzy zużywają nagro- 
maddzone dobra, mie troszcząc się o 
przyszłość. Dowodem tego est. małe 


za nteresowanie się sprzętem rolniczym, 
Wiele maszyn, i narzedzi: 
stol pomimo zimy na polach j poćwó: 
rzach pod gołym niebem, rdzewiejąc i 
psuiąc się. Czas, aby Za'mteresowały 
Się tym właśc we czynniki, bo sprzęt 
rolniczy jest własośc ą całych gro- 
mad, a nie tylko ich obecnych posia- 
daczy. 


Z Moskwy zostat wysłany do Polski 


roln czych 


Z wiosną b. r. przewiduje się rompoczę 


Odzyskanych kwotę 
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GŁOS LUDU 


U PROGU WIOSENNEJ AKCJI SIEWNEJ 


Plan pomocy państwowej dla rolnictwa 


Uchwałą RUS in Komitetu Ekono- 
micznego Rady Mimistrów z dnia 29.146 
zatwierdzony został plan -organizacji 
wiosennej akcji slewnej. Plan ten prze- 
widuje daleko idącą pomoc państwową 
dla rolnictwa ze specialnym uwzględnie- 

njem orki przy pomocy traktorów Pań- 
stwowego Przedsiębiorstwa Traktorów i 
Maszym Rolniczych. dostarczamia zbóż, 
ziemniaków i nasion, zapewnienia robo- 
clzny dla majątków państwowych, udzie- 
lania kredytów siewnych itp. 

‘Do'l marca b. r. Państwowe Przed- 
sjębiorstwa Traktorów i Maszyn Rolni- 
czych skoncentruje 7.000 traktorów na 
Ziemiach Odzyskanych oraz 1.000 trak- 
"torów ma zmiszczonych terenach przy- 
czólkowy:ch. Przewidywana jest orka 
traktorami ną obszarze ok. 1.480.000 ha. z 
czego ma Zlemie Odzyskane przypada 
1.300.000 ha, na tereny przyczółkowe — 
180.000 ha. 

Dla orki  traktorowej dostarczonych 
będzie 54.000 ton paliw płynnych. 

Ministerstwo Obrony Narodowej zago- 
spodaruje własnym 'sprzężajem w ma- 
jatkach przez siebe administrowanych. 
ok. 50.000 ha. $ 
_ Utworzona zostanie rezerwa siewna w 
ilosci 160.000 ton zboża, na którą złoży 
się 50.000 ton zbóż jarych dostarczonych 
przez Ministerstwo Aprowizacji i Han- 
dlm 50.000 ton importu ze Związku Ra- 
a 50.000 ton zbóż importu U. N. 

R. A. oraz ok. 10.000 tom zbóż ze 
Szok pożyczek siewmych, 

100.000 tom sadzeniaków ziemniaków 
dostarczy  Mimisterstwo Aprowiizacji i 
Handlu, 20.000 ton sadzeniaków wpłynie 
ze zwrotów pochodzących z akcji siew- 
mej 1945 r. 

Akcja diewna ma terenach odzyska- 
nych dotyczyć będzie w pierwszym rzę- 
dzie majątków państwowych i osadnii- 
ków nie posiadających żadnego inwen- 
tarza oraz ziem niezagospodarowamych, 
które mają być obięte przez nowych o- 
` sadniików wiosną 1945. r. 

Na ziemiach starych akcją siewną ob- 
ięte będą wyłącznie tereny! zmiszczone. 
Kolejność niesienia pomocy ustalona be- 
dzje przez Pełnomocników Akcji Siew- 
nej w porozumieniu z lzbami Rolniczy- 


Własnymi siłami 


(D) W tych dmiach otwarta została 
przy fabryce maszyn i kotłów parowych 
„Koenitz” w Mikołowie świetlica ro- 
botniicza, 9 

Na miejscu, gdzie rok temu była kupa 
gruzów robotnicy własnymi siłami wznilie 
sli okazały budynek mieszczący czy” 
nię czasopism, bibliotekę i klub spor- 
towy. Na świetlicy zorganizowany zo- 
stał zęspół baletowy i orkiestra symfo- 
niczna. 


| mi, Związkiem Samopomocy Chłopskiej 
i Związkami Spółdzielczyrni. 

Ministerstwo Obrony Narodowej będzie 
przekazywać wybralkowane komie na po- 
trzeby wiosennej Akcji Siewnej 

18.000 ton wytłoków SZ A przeka- 
zanych będzie na Ziemie Odzyskane ce- 
lem wyżywienia inwentarza. 

Kolej dostarczy 28.000 wagonów celem 
przewozu materjału siewnego f pasz. 

Celem usprawnienia transportów Ak- 
cja Siewna otrzyma 300 samochodów 
ciężanowych, pozostających do dyspozy- 
cji Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych; Państwowe Przedsiębiorstwo 
Traktorów i Maszyn Rolniczych urucho- 
mi 436 samochodów ciężarowych dla 
przewozu paliwa. 

Do racy na majątkach państwowych 
skierowanych będzie 10.000 jeńców oraz 


Odbudowa | 


zorganizowane zostaną na okres wiosen- 
ny brygady pracy, złożone z ludności 
miemieckiej tak wiejskiej jak 1 miejskiej 
przed jej wysiedleniem. 

Ogółem akcja koncentracji 1 urucho- 
mienia sit roboczych ` obeimie około 
230.000 ludzi. 

Krótkotenminowy kredyt siewny w 
wysokości 50.000.000 zł. rozpnowadzoniy: 
będzie przez Państwowy Bank Romy dla 
"rolników na całym terytorium. 

Na rozprowadzemiiy zama siewnego 
na Ziemiach Odzyskanych „Spolem” o- 
trzyma z Centralnej Kasy Spółek Roini- 
czych +400 tysięcy złotych na skrypty 
dlużne. 730 tysięcy, złotych otrzyma. Pań; 
stwowe Przedsiębiorstwo  Traktorów i 
Maszyn Rolniczych od Państwowego Ban- 
ku Rolnego na przeprowadzenie orki na 
Ziemiach Odzyskamych. 


organizacja 


poczty i telegrafu w roku 1945 


Działalność Resortu Poczt i Telegra- 
fów uwydatnia silę w dwóch zasadni- 
czych kierunkach: w odbudowie zniisz- 

czonych urządzeń pocztowych i tele- 
komunikacyjnych. oraz w zorganizowa- 
niu sieci placówek pocztowo-telekornunii- 
kacyinych, która objęła terytorium ca- 
łego kraju. Planowa akcja niszczyciel- 
ska okupanta wyrządziła poczcie szko- 
dy, sięgające pomad miliard zlotych 
przedwojennych. 

Obecnie obszar całego kraju podzile- 
lony jest ma dziesięć okręgów poczto- 
wych, z dyrekcjami okręgów poczt ij te- 
lezratów w Warszawie, Lublimie, Łodzi. 
Krakowie, Katowicach. Poznaniu Wro- 
olawiim Szczecimie, Gdańsku i Olszty- 
mie. Ilość placówek pocztowych. jeśli 
chodzi o urzędy: przekroczyła ilość 
przedwojenmą o 120. ilość agencyj zaś 
zbliża się do cyfry sprzed wojny. 

Personel przedsiębiorstwa pocztowego 
dobrany został w przeważającej ilości 
spośród b. pracowników. którzy repre- 
zenitują element. fachowy. Nowoprzyjęci 
pracownicy są dokształcani na specjal- 
nych kursach zawodowych. Do końca no- 
ku ubiegłego przeszkolono 897, pracowni- 
ków z wykształceniem średnim (na 22 
kursach) oraz 306 pracowników z wy- 
kształceniem powszechnym (ma 12 kur- 
sach). 

W dniu 1 stycznia 1845 r. zatrudniio- 
nych było łącznie 4.062 pracowników, 
a w końcu grudnia ub. r. liczba ta wzro- 
sla do 37.244 pracowników. 

Resort poczt 1 telegrafów uzyskał w 
r. 1945 dodatkowe kredyty dla swoich 
pracowników. _ Stołówki pracownicze 
otrzymały 68.145 tysięcy zł. Oprócz te- 
go Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
przyzmało Związkowi Zawodowemu Pra- 


3) 


Mrucząc opuścił podwórze. 


cowników Pocztowo - Telekomumikacyi- 
nych subwencję na wczasy pracownicze 
i na cele kulturalno-oświatowe, w sumie 
3 milionów zł. Ministerstwo Aprowizacji 
przyznało ze swej strony przydziały 
żywności i odzieży. 

Wpływy państwowego przedsiębiorstwa 
„Polska Poczta, Telegraf i Telefon” wy- 
niosły w roku ubiegłym 378.806 tysięcy 
złotych. Wydatki wyniosły, 844.154 ty- 
siące złotych. Przewiduje się, że w ro- 
ku bieżącym przedsiębiorstwo pokryje 
ze” swojego dochodu przynajmiej swoje 
wydatki eksploatacyjne. 

Poważne wymilki zostały, osiągnięte w 
urządzeniach pocztowych i tabonze ko- 
lejowym. W grudniu ub. T. poczta dy- 
spomowała już 263-ma wagonami pocz- 
towo-bagażowymi oraz 719 pojazdami 
mechanicznymi, 00 stanowi jednak zni- 
komą tylko część ilości przedwojennej. 

Jeśli chodzi o uruchomienie połączeń 
telekomunikacyjnych, to w roku spra- 
ZA wybudowano 2.110 nowych 
ininj stupowych. miastowych i miejskich 
o obwodach telefonicznych długości — 
12.220 km. Odremontowamo 25.437 kabli 
międzymiastowych i 2.031 km odcinków 
kabl, o łącznej długości przewodów 
128.945 km. f 

Zańmstaliowamo ft uruchomiono 2.092 
centrale telefoniczne, ręczne i 245 cen- 
tral automatycznych. Uruchomiono TÓW- 
mież 105 central telefonicznych między- 
miastowych oraz 155 aparatów telegra- 
flcznmych dla obsługi międzymiastowej. 
Ponadto czymme są radiostacje nadaw- 
cze i odbiorcze w Gdymi, Katowicach, 
Warszaw le, Olsztynie i Szczecinie. 
Ogółem uruchomiono 8 nadajników i 110 
odbomiiików. 


Teren między 
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KRONIKA 

ODBELWDOWY . 
kraków 

FABRYKA CHEMICZNA „SOLVAY” 


w Bońiku Falęck m pod Krakowem stale ' 


pow ększa swą produkcję sody. Wielką 
ilość tego artykułu wysyła fabryka rów- 
neż i zagran cę, 

Fabryka obecnie zatrudnia koło 1.000 
pracown ków, którzy pracują bez przer- 
wy na trzy zmany, Fabryka pos'ada 
własną szkołę zawodową, przygotowują- 
cą’ młodzież do pracy w fabryce. 


Katowice 


ELEKTROWNIE PRACUJĄCE W RA- 
MACH PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO, 
wyprodukowały w styczniu 117,5 tys'ęcy 
kwh, Najw ekszą produkcję wykazują 
elektrownie w Zagłęb'u Dolno-Śląsk m— 
28.4 tys. kwh i Zagłębe Dąbrowskie — 
25.5 tys, kwh. 


Dom wypoczynkowy 


w zamku książęcym 


(D) Władze województwa Śląsko-Dab- 
rowskiego postanowiity urządzić w prze- 
pięknym zamky niemieckich magnatów 
książąt von Pless w Pszczynie Dom Wy* 
poczynkowy dla działaczy naukowych 
pisarzy, i artystów, Dla zapewnjena 
Domowi bazy aprowizacyjnej 1 -mate- 
rlalnej przydzielono do jego potrzeb 
majątek ziemski Siedlec  obeimulący 
250 ha. 

Obecnie przystąpiono do remontu bu- 
dynku. Dom wypoczynkowy oddany zo- 
stame do użytku latem bieżącego roku. 


Goczałkowice 
otdhudowane 


Znane śląskie uzdnąwiisko Goczalico= 
wice — Zdrój poważnie ucierpiało pod- 
czas działań wojennych. Urządzenia tar 
zienicowe zostały prawie kompletnie 
zniszczone. 

W ciagu całej zimy w Goczatkowicach 
prowadzone były. Intensywne roboty nad 
odbudową a urządzeń kąpieliskowych. 
Przeprowadzono generalny remont ruro- 
ciągów łazienkowych. Prace nad kon- 
serwacją budynków są obecnie na ukoń- 
czenin. W tym roku z. uzdrowiska ko- 
rzystać będą w pierwszym rzędzie no- 
botnicy i pracownicy Śląska. 

Sezon letni rozpocznie się normalnie 


dnia 1 maja. 
Trekeybusy w Gdyni 


Już w ciągu lutego b. r. uruchomione 
zostały w Gdyni trolleybusy na trasie 
Plac Kaszubski — Zarząd Miejski. Roz- 
wiążą one w sposób ostateczny: kwestie 
komumikacji w Gdyni, szczególnie, gdy 
po otrzymamm ze Szwecji zamówionych 
180 ton przewodu jezdnego uruchomione 
zostaną dalsze linie na Chylonię i Oksy- 
wie a w dalszym planie do Orłowa. 


rze, wyszlifoware przez koih pociagów poły- 
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„WŁADYSŁAW RYMKIEWICZ 


afal z lasy 


Stary Pieśla z laską z wiśniowego drzewa, 
zakończoną żelaznym szpikulcem, przechadzał 
się, markotny, po posesji. W podwórzu stał 
wóz porzucony przez dwunastoletniego Jóżka, 
pełniącego obowiązki „parobka. Gamoń, zamied- 
bał wciągnąć wóz do wozowni. Króliki, wy- 
puszczone z komórkiy kicały podbierając żar- 
cie przygotowane dla świń. W stajmi tłukł się 
koń, źle uwiązany. A Jóżka nie można się by- 
ło dowołać. Warto by przetrzepać wałkoniowi 
skórę i zwymyślać od ostatnich. Wszystko szło 
na marne w tym niewydarzonym gospodar- 
stwie. Na Jóżka były podejrzenia, że wynosi 
“po kryjomu drób i króliki, po prostu kradnie. 
Ciągle coś ginęło w niewytłumaczony sposób. 
A niech tam! 

Stary Pieśla, który gospodarowal kiedyś na 
trzydziestu włókach, uważał by sobie za ujmę 
wtrącać swoje trzy grosze do „takiego gosoo- 
darstwa', co posiadało jednego konia, jedną 
krowę, dwie świnie i kilka królików. Niech się 
Jula marttwi! 


i 


willami przedstawiał równie żałosny obraz za- 
niedbania. Stary betonowy kort tenisowy pod 
działaniem deszczu i słońca powyginał się 
i zarysował. W niegłębokich wyżłobieniach 
stała klarowńa woda z kawałkami odbitego 
błękitu nieba. Niegracowane alejki zasypane 
zeschłym igliwiem i pokryte rudym liszajem 
traw i mchu, upodobniły się do wydeptanych 
ścieżek leśnych. Placyk przed Zakopianką był 
zawleczony słomą i zarzucony puszkami od 
konserw i różnym śmieciem po żołnierzach, 
którzy kwaterowali niedawno w willi. 

Pieśla końcem laski palnął z rozmachem 
w blaszankę; wyskoczyła z brzękiem i załto- 
czywszy łuk upadła daleko za willą. Cisza po 
tym brzęknięciu wydała się jeszcze głębsza. 
Tylko w górze huczał wiatr i gnał białe obłocz- 
ki po błękitnym niebie, nad iglastymi grzywa- 
mi zielonych sosen. 

Z willi zamkniętejłna cztery spusty wiało 
odpychającą pustką i martwotą. 

Pieśla pomaszerował do furtki, popatrzeć na 
drogę. Szeroka, asfaltowa szosa płynęła wzdłuż 
zielonych sztachet ginąc daleko, w perspek- 
tywicznym zwężeniu jak rzeka pod sklepie- 
niem nawisłych gałęzi sosen. Za szosą, równo- 
legle do niej ciągnął się wysoki nasyp toru ko- 
'lejowego. W słońcu, na grubo-ziarnistym żwi- 


skiwały stalowe szyny. Po tamtej stronie toru 
widok również zamykał cię czarną, nieprzej- 
rzaną ścianą lasu. 

Na szosie, jak okiem sięgnąć, na torze i za 
torem, nie było żywej duszy. Mało kto nawie- 
dzał to zagubione w lasach odludzie. 

Stary Pieśla popatrzał, podziobał szpikulcem 
laski ziemię i powlókł się z powrotem do domu. 

W kuchni Jula stała przy garnkach, doglą- 
dała obiadu. Miała czerwone, obrzękłe rece 
i na błyszczących policzkach wypieki od ku- 
chemnego żaru. Energicznymi ruchami brała 
przez ścierkę za rozgrzane uszy wielki, czarny 
gar z kartoflami dla świń, przestawiała ron- 
dle, podkładała drzewo do ognia. 

Pieśla pamiętał białe, wypielęgnowane ręce 
Juli na klawiaturze pianina w Rychłocicach 
i kiwał smętnie głową. W Rychłocicach grała 
na pianinie, uprawiała konwersację francuską 
z panienkami w pałacu, a tu zeszła do roli 
kuchty. Najbarziej go dziwiło, że bez protestu 
przystała na tę zmianę, że tak łatwo schamia- 
ła — jak on to hzywał, I zadawała się z byle 
kim, bez wyboru, jak na przykład z tym Ra- 
fkłem, synem kowala z Pułtuska, który się 
przyplątał aż w te strony, nie wiadomo, co tu 
robił, czego chcelał. 

s (d. c. n.) 
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Biblioteka KG PPR 


Biblioteka Kom tetu Centralnego PPR 
przy Al, Róż 2, dostępna jest dla wszyst- 
kich członxew Parti, 

_Bblioteka KC prowadz stale dzał bl- 
b blograf czno-konsultacyjny, każdy czło 
nek Partii może skierować do Bb: ote- 
ki ustne luk psemnie zapytan a odnoś- 
ne potrzebnych mu materiałów do re- 
ferotów ` artykułów 

B blioteka organizuje stale Foto-Ga- 
zetk, wystawy nowośc ksążkowych tp. 

Ostatnio z okazj! 200-setnej roczr cy 
Tadeusza Kośc uszk! zorganizowano wy- 
stawę Kościuszkowską, 


Gunder Haegg, najznakomitszy bie- 
gacz szwedzki, najlepszy obecnie na 
święcie. został ostatnbo zdyskwalif kowa- 
ny. jako amator. Skierowane zarzuty 
przeciwko niemu wykazały „nadmierną 
ilość diet”, pobieranych przez Szwedz- 
Kego rekordzistę. 

Haegg jest w posiadaniu 7 rekordów 
Światowych, 1 te mmo jego dyskwalifi- 
fikacji jako amatora, nie ulegną unie- 


B bl oteka prócz ksęgozb'oru obejmu- | ważnieniu. 
jącego książki z zakresu statystyk', eko-| Razem z  Haeggem jes  wmiesza- 
nomi, poltyk!, histar. markszmu en |nych „w aferę zawodowstwa” 14 Imnych 
nizmu, filozofii 1 l teratury w językach: | lekkoatletów. W° ciągu  naibliższych 
polsk'm, rosyjskim, francusk'm, ang'*l- |jQ dni sprawa ta będzie konkretnie wy- 
skm, włoskm i nemieck m. dys jaśniona. 


czytelną szasopsm we wszystkich języ- 
kach. 

Stan kstęgozb oru stale się pow'ększa 
przez zakup nowych ks'ążek i aktual, 

Poważnie ustosunkowujemy sę do za- 
potrzebowań naszych Towarzyszy, w ma 
rę możliwości uwzględn amy je przy 
kupie nowych ks'ążek, 

Posiadany przez nas księgozbiór już 
w obecnej chwli może zaspokoić pod- 
stawowe potrzeby i za nteresowan © "a- 
szego czytelnika, 

Prosmy o większe za'nteresowan'e 1 
współpracę z naszą b bloteką, Proponu- 
jemy zbiorowe zwedzane wystawy L 
śc uszkowskiej. 

Bbloteka i czytelnia pism czynna jest 
od 8 do 19, w nedzielę od 10—14. 


o Raar a czynna jest od 12,30 —! Znany przed wojna utalentowany nar- 


, carski skoczek posk? „mały* Jan Kuja, 
przebywający obecne we Francj, zdo- 
był tam m strzestwa w konkurse sko- 
ków otwartych. W zawodach bra: o'i- 
dział najleps: zawołn cy francuscy, cze- 
chosłowaccy « szwarcarscy. Wyn ki kut- 
kursu dowodły, że Polacy w skokech 
zajmują czołowe mejsce w Eu*)pe.! że 
ta konkurencja po prostu „łeży' naszym 
zawodn kom. Brawury nam ne brakuje, 
odwag również. A to przy skokach odgry- 
wa kolosalną rolę. ; 


Wszystkie rekordy Haegga zostały w 
grudniu 1945 r. przedłożone prezydento- 
wi Międzynarodowej Federacji Lekko- 
atletycznej (IAAF) Szwedowi Zygirydowi 
Edstroemowi i sekretarzowi Ekelund'owl 
do zatwierdzenia, oo zostało też doko- 


nane, , 
Jakie są rekordy tego „fenomena” 
bieżni Gunder Haegga? A 
Przede wszystkim rekord w biegu na 
1 milę ang. Ustanowiony w lipcu 1945 
w Maimō, wynoszący 4:04.4. 
Największym rywalem 
współrodak jego Arne Anderson, rów” 


NWarciarz Jam Kula 


—n 

Odpowiedzi Redakcji 

Ob. Kiryluk Bazyli, wieś Zubowo. Wo 
bec tego, że jesteście inwalidą wojen- 
nym i macie liczną rodzinę, Wydział 
Opieki Społecznej na pewno udzieli Wam. 
pomocy w , pierwszej kolejności. gdy 
tylko będzie w posiadaniu darów 
UNRRA. " 

Ob. St. K. Gliwice. Materiał, nade- 
slany do Redakcji, został przekazany 1 
do wykorzystania Komisji Historycznej | zadał Jan Kula, 2) Józef Daniel Krzep” 
przy Komitecie Centralnym Żydów w towski. 3) Mieczysław Wnuk, mstrz 
Polsce. 0 ‘Polski z 1938 r i mistrz akademick 
p || A ata Z JISEKD r: 


„CHŁOPSKA DROGA“ Wszyscy ci zawodn cy w 1939 r, ucho- 


dząć z kraju przed Nemcam. przez 
TYGODNIK PPR DLA WS! 


W m'strzosiwach Francji I-sze miejsce 


Węgry dostal: sie do Francji, gdzie wal- 
czyli na frence przecwko wojskom h t- 


Haegga byt! będą. 


misirzem Framcji w skokac 


GŁOS LUDU 


GEOS SPORI GW 


Rekordy Gunder Haegg'a i Heino 
są ważne 3 


meż pozostający pod zarzutem zawodow 
stwa, jednak ostatnio . „ułaskawiony 
przez Szwedzki Związek Lekkoatletyczny. 

Nie mn eiszym fenomenem niż Haegg 
jest fiński długodystansowiec Nilja Hel- 
mo, rekordzista swiatowy w następują- 
cych konkurencjach: 6 mil w, czasie 
28:38,6; rekord ten by! ustanowiony w 
Helsinkach 25.8.1944 r. Dalei rekord w 
biegu na 10 mu, w czasie 49:40,6, usta- 
nowiony w Abo w dniu 9.9.1945, rekord 
w biegu na 10.000 m. — wynoszący 
29:3514. ustanowiony w Helsinkach 25.8. 
1944 r. Najbąrdziej godnym uwagi iest 
rekord Heino w biegu godzinnym, w 
którym Fin przebiegł 19.339 m. (nowy 
rekord Światowy). oraz rekord w biegu 
godzmnym na przełaj, gdzie Hemo po- 
krył 12 mil 29 yardów. (Abo, 30.9 1945) 


Szwedzka  ederacia  Lekk atletyczna 
zawiadomiła jednak f ńską Federację, 
że przeciwk+ Heino, jako amatorow: 


mają również poważne zarzuty. Oświad- 
czył to oficialne Charles Jonsson, se” 
kietarz Związku Szwedzkiego. 

W każdym bądź razie, bez względu 
na to jak ta sprawa się skończy, rekor 
dy Haezga i Helmo umieważnione nie 


- (D) 


lerowskim. Obecne Kula 1 Krzeptowsk 
przebywają we Francji a Wnuk stud u- 
ie prawo w Oxfordzie i 

Zajece pierwszych 3-ch mejsc w kon 
kurse, w którym startowal: bardzo mce- 
ni zawodn cy, jest dużym sukcesem nar- 
carstwa polskiegc Budserek .Czechosio- 
wacjaj zajął dcpero 5 mejsce. 


To f owo w sporcie 


RKS „Skra” (W-wa) zawiadamia o 
walnym zebraniu wszystkich swych 
członków w dniu 3 marca b. r. o godz. 
10-tej w lokalu TUR“. Mokotowska 3. 

Czarnecki reprezentacyjny  plęściarz 
Polski w wadze muszejr przechodzi defi- 
nitywnie do wagi koguciej, w które! 
to wadze będzie już startował w mi- 
strzostwach Polskl. | 

Szermtierze czescy przybywają do Fol- 
ski i w dnm 2.3 b. r. walczyć będą w 
Katowicach, a w dniu 3.3 b. r. w Łodzi 


STi 


BENN ESE a E E E PE PTR Ę 


Biegacze radz:eccyj 
wygryuają Cross 
„śfłumcianiie” 


Podawalśmy juz e o 
tym, że jedną z najbardz ej popular- 
nych konkurencyj sportowych na zacho- 
dze są bieg na przełaj, zarówno piesze 


jak kolarskie, Prym wodz w tym 
Francja. gdze firekwentja zawodu ków 
jest bardzo liczna, a w a. 
dz esątk tysęcy. 

Jeżel byśmy chceli porównywać 
francuske „ci ssy 2 Mäso „187% 
sów“ w Zwązku Radzeckm, to natu- 


ralne zachód wogóle nie wytrzyma po” 
równania W ZSRR. startuje pZasĖat Q- 
nad 10000 zawodników, co dla nas jest 
Iczbą wprost fantastyczną, 

Jednym z  najbardz e] 
„crossów*' we Francj jest ù 
łaj o nagrodę gazety „Humanite',, w 
którym startują najleps! „crossowcy" 
Franc]. Belgi Anglvr . mnych państw. 

Ostatno cross ten "dbvł u 
17 lutego b. r. na hipodromie Le Trem- 
blet pod Paryżem% Był ta 9-ty z kole 
cross „Human te. a perwszy po wojnee. 
Startowało przeszło 4.000 zawodn ków. 
Cross odbył sę w konukurencj: żeńskiej 
(2500 m) ij w- konkurence)! męskej 
(10600 m © bet startowała "koła 00, 
w tej liczbie 8 zawodniczek radz eck.ch. 
W begu mężczyzn poza Francuzam, 
startowało 10 begaczy radzeckch 2 
fńskich : 1 Szwajcar, 

W konkurencji kobiecej p!erwsze 8 
m'ejsc zajęły zawadn ezk! radzieckie, a 
mianowc'e: 1) Zajcewa — 9:11, 2) Gor- 
nostajewa — 9:20, 3) Owsiann kowa — 
9:25, 4) Pankratowa — 9:26, 5) Muszk = 
na — 9:32, 6) Romanowa — 9:41, 7) za” 
wodn czka francuska — 9:56, 8) Orłowa 
(ZSRR). 

W begu meżczyzn faworytem był Fran 
cuz Pujason, najlepszy francusk! b'e- 
gacz na dlugich dystansach, ostatnio 
zwycięzca crossu w Barcelon e o nagro- * 
dę $. p. Jean Boum'a Pujason potw er- 
dzł swą opinię jednego z najbardziej 


popularnych 


utalentowanych biegaczy, przybvwaiąc 
do mety p'erwszy w czasie 33:015 co 
jest doskonałym wyn'k'em, Drugim był 


znany b'egacz radzieck Puchāczewsk! — 
33:25, Iil-cim Francuz Pett Jean 4) 
Przewalski (ZSRR) 5 Rambosoult (Fran- | 
cja), 66 Wan'n» (ZSRR), 7) Valvauneau 
(Fr). 8) Tulen'ew (ZSRR), 9) Jermoła- 
jew (ZSRR). 

W punktacji ogólnej (kob'ecej me- 
skej) I-szą nagrode zdobył zespół ra 
dzieck. któremu wręczono nagrodę 
dziann'ka  Firuman'te". 


MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 


CENTRALA ŻELAZA I STALI 


KATOWICE, UL. JUL. LIGONIA 7 


oraz ZJEDNOCZEKIE PRZEMYSŁU CYRK” EC? 


KATOWICE, UL. PODGÓRNA 4 
=- przystępują natychm'ast do sprzedaży 


\ 
BLACHY OCYNKOWANEJ I CYNKOwe 


na podstaw e p'semnych przetargów b i 
na nastepujących warunkach: 

1) W przetargach mogą brać udział spółdzielmie i przedsiębiorstwa przetwór- 
cze t handlowe za przedłożeniem odp su wykup onego na rok beżący świadectwa 
przemysłowego, oraz komsumenci za pnzedłożen em zaświadczenia Zarządu Miej- 
'skego, wzgl, Gmnnego, potw erdzającego zapotrzebowanie dia własnych celów 
odb orcy. Wyłączone od udziału w przetargach są Państwowe Przedsiębiorstwa 
Instytucje 1 Zjednoczen:a otrzymujące przydziały blachy po cenach urzędowych. 

2) Oferty (oddzielne na blachę ocynkowaną į cynkową) winny zawierać fir- 
mę (lub 'mę i nazw'sko) ! adres oferenta, ildść wymiany i rodzaj blachy, ceny je- 

sdnostkowe za 1 t, przy ilośc aeh wag. (od15 t wzwyż) loco huta, zaś przy lośc ach 
mn ejszych jednak ne ponżej 1 t locó jeden ze składów głównych Centrali Ze- 
laza | Stal! w Katow cach, Krakow e, Poznaniu lub Bydgoszczy wE wyboru ofe- 
renta oraz jako załącznik; kwit bankowy na wpłacone wadium i odp-s śwa- 
dectwa przemysłowego albo zaśw adczenie Zarządu Miejskiego wzgl. Gminnego. 

3) Wad um w wysokośc 10 procent oferowanej ceny kupna należy wpłacać 
w Banku Gospodarstwa Krajowego w Katowicach, a to przy ofertąch na blachę 
ocynkowaną na konto czekowe Nr 6 Centrali Żelaza i Stali zaś przy ofertach na 
blachę cynkową na konto czekowe Nr 37 Zjednoczen a Przemysłu Cynkowego, 

4) Oferty należy kierować do Sekretaratu Głównego Central Żelaza į Stal 
w Katowicach. ul, Jul. Ligonia 7 w dwóch kopertach, z których wewnętrzna; zala- 
kowana i zap eczętowana, w nna ność nap s. „Oferta przetargowa na blachę". 

5) Sprzedający zastrzegają sob e prawo swobodnego wyboru jednego lub wie- 
cej kupujących spośród oferentów bez wz gledu na wysokość oferowanej ceny kup- 
na lub unieważnienia przetargu wg własnego uznan a. = : 

6) Kom/syjne otwarce ofert będzie się odbywało dwa razy w miesiącu bez 
udz dtu oferentów. O wyn'kach przetargów będą oferenci zawiadam ani pisemn e. 


POCZYNAJĄC OD 1 STYCZNIA 1946 R. CENA NOMINALNA 
„GŁOSU LUDU* WYNOSI 2 ZŁ. ŻĄDANIE PRZEZ SPRZEDAWCÓW 
WYŻSZYCH CEN JEST NADUŻYCIEM. 

W PRENUMERACIE ZAMAWIANEJ BĄDŹ BEZPOŚREDNIO W NA- 
SZEJ ADMINISTRACJI BĄDZ ZA POŚREDNICTWEM URZEDÓW 
POCZTOWYCH „GŁOS LUDU* KOSZTUJE 45 ZŁ MIESIĘCZNIE. 


; 


rm 
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POSZUKUJE SIĘ 


WYKWA” 'FIKOWANYCH. SAMODZIELNYCH BUCHALTERÓW 


INŻYNIERÓW 
TECHNIKÓW 
MECHANIKÓW 


WARUNK; DOBRE 


Oferty składać do Redakcji „Głosu Ludu" 


Warszawa, Smolna 12 pod sp: 


| OGŁuSZEN 


GAZY. PASY, SIATKI MŁYŃSKIE 
I T. P. Kupno — Sprzedaż. Palaszówski, 
Poznańska 38. 


APARATY I ARTYKUŁY elektrotech- 
niczne kupuiemy — Sprzedajemy. Mar- 
szałkowską 112 lokal 9. 


CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO 


HURTOWNIA 
WOJEWÓDZKA Nr1 


WARSZAWA, Bracka 5 


sprzedaje wagonowo 

loco wytwórn a produkująca 
PAK 
LEPIK 
SMOŁA PREPARO' 
3ADZA AKTYWNA 
BIEL CYNKOWA 
LITOPON 
MINIA OŁOWIANA 
GLEJTA OŁOWIAN 
FARBY SUCHE 
BIELIDŁO 
SÓL GLAUBERSKA Kac... 
SODA KAUSTYCZNA LANA 
KWAS SIARKOWY, SOLNY 
IJ] INNE ARTYKUŁY 


Nanho 


SAMOCHODOWYCH, 
SAMOCHODOWYCH, 
SAMOCHODOWYCH, 


Nr 22“. 


IA DROBNE 


. POSZUKUJĘ PIEŁUSZCZAKA MARIA- 
NA. który przebywał ostatnlo na przy- 
musowych robotach .w powiecie, Horo- 
deńskim Wierzbowce — Brat Ta” 
deusz zamieszkiwał we Lwowie — Sio- 
stra „Rudki”. Kto wie cośkolwiek - 
o losie Pigluszczaka Mariana proszony 
jest gorąco o wiadomość dla Ireny. El- 
bląg, w. Kościuszki 21 m. 3. 


KTOBY WIEDZIAŁ o losach JANINY 
MUCHA z Rożyszcz jest proszony 0 
powiadomienie rodziców: Mucha Woj- 
clech, Malborg.. Nowa Wieś 57. 


(UNIEWAŻNIAM zagubioną przeze 
mnie kartę rejestracyjną poborową wy: 
daną przez RKU Ciechanów w komisji 
noborowej w Nas'elsku powiatu Pułtusk 
wydaną na nazwisko Bruliński Ryszard, 
urodz, 13/1923, syn Stanisława 1 Bro- 


nisławy zamieszkały w  Kuźniewie 
Średnim, gm. Golębie, pow. pułtuski, 
wal. warszawskie, 


POSZUKIWAŃ: 


acown'cy b urow ze znajoma” 


"ków obcych pracawnicy redak 
cyfni korektnrzy. telesraf ści. 
doszeńia osobiste z referencj>' 
"rzyjmuie: SMOLNA 12 polkó” Nr * 
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GŁOS LUDU 


EB Z BE=[W 
WARSZAWY 


POGODA 
Buro Informacyj Meteorologicznych 
portów lotniczych „Lot. komunikuje: 


~ 


T Wczoraj notowano za- 
| af >* J chmurzene duże z m'ej- 
pya E  scowym przejaśn enami 
| NJ | oraz drobħym, przelotnym 
A (> ; opadem śneżnym, Tempe. 

u W sd ratur wynos ła „przed po-, 


ludn em przeciętne +-1 st., | 
po połudnu obnżyła się do —4 st., je- | 
dayne na połudnu Polski utrzymała sę; 
bez zm an. | 
Dzś przewidywane jest zachmurzen'e 
zmienne z w ększymi przejaśn enami o- | 
ra% miejscam  przelatnym opadem, Tem. | 
peratura po noonym spadku do —10 St., i 
dnem wzrośnie do —4 st. Watry pół- 
nocno-zachodn e o szybkości 5 do 7 me- 
trów na sekundę. . > 
Dane meteorolog'czne z obszaru pod ; 
b'egunowego wskazują, % w RR A 
cym okrese przedw osentym należy się 
spodz-ewać szeregu fal św eżych mas po- | 
wietrza chłodnego i że podczas prawdo- 
podobnego ch przepływu przez nasz 
aj — mogą wystąpć przejśc'owo sl- 
ne i poryw ste wiatry z k'erunków za- 
chodnich i północno-zachodnch o szyb- 
kości ponad 15 metrów na sekundę, 
NOWE KOŁO PRZYJAŹNI 
POLSKO „. RADZIECKIEJ 
W Prezydum Rady Mn strów odbyła 
się zebran e organizacyjne Koła Przyjaźż- 
n: Polsko-Radzieck ej. Zebrani wybral! 
Zarząd w składzie: prezes ob. St. 
Wask ew cz, zastępcy — ob. ob. Kłopo- 
towski i Baranowski, sekretarz ob. 
Jasłowska, skarbnik — Narkow'cz. w 
skład Komisji Rew zyjnej weszli: ob. ob, 
Zuniak, Czarneck i Fil powicz. 
UŚMIECH I PIOSENKA 
W sobotę, dna 23 b. m. o godz: 17-e) 
i w niedzielę dnia 24 o godz, 12.30 1 1630 
odbędz:c się w sall „Roma w'ęczór ar- 
tystyczny g. t. „Uśmiech I Piosenka". 
W wieczorze tym wystąp 4: "Tla Man- 
kewiczówna, Karol Hanusz į chór Ju- 
randa., Przedsprzedaż bletów w dniu 
przedstaw ena w kase „Romy”. 
PORADNIE PRZECIWALKOKŁOŁOWE 
Resort Zdrowa Zarządu Miejsk' ego 
uruchomł dwe poradie przec'walkoho- 
lowe: Dla mieszkańców Warszawy lewo- 
brzeżnej przy Ośrodku Zdrowa ul. Bel- 
gijska 4 i dla meszkańców Prag: przy 
Ośrodku 16-tym — Grochowska 337, W 
najbliższym czase uruchomione będą 
daisze poradn'e. 
ZEBRANIE W KLUBIE LEKARZY 
W nedzielę, dna 24 b. m, w lokalu 
Klubu Lekarzy (Koszykowa 37) odbędzię 
się o godz. ll-ej zebrane odczytowo- 
dyskusyjne na temat: „Powszechna służ- 
ba zdrowia, a prywatna praktyka lekar- 
ska” 
ROZBUDOWA SZPITALNICTWA 
i 


WARSZAWSKIEGO - 
Wobec tego, że szp tale warszawsk'e 
poza rezerwą .na wydziałach zakaźnych 
są przepełn one Resort Zdrowia starą 
se o powększene liczby łóżek. W u- 
begłym tygodnu nastąpiło otwarcie 
Kin'k? Larymgologicznej w  Szptaiu 
Dzecątka Jezus. Klinka ta doskonale 
wyposażona w sprzęt lecz- 
niczy, obl'czona jest na 
100 łóżek. Ponadto: otwar- 
ty został oddzał dyftery- 
czny na 30 łóżek w szp- 
talu dla dziec! przy ulicy 
Kopern ka 


Zesnół kameralny 
w Teatrze Polskim 


W niedzielę, 24 b. m. o godz. 1l-ej 
w Państwowym Teatrze Polskim oadbę- 
dzie się koncęrt Warszawskiego Zespo? 
łu Kameralnego. Udział tak wybitnych 
sił, jak Zofii Rabcewiczowei (fortepian), 


W. Mierzejewskiego. (fortepian) M. 
Szaleskiego (altówka), H.  Gołębiow-. 
skiego (skrzypce), T. - Goclawiskrego 
(wiolonczela), oraz +- J.  Hupertowej 


(śniew), daje gwarancję wysoklego po- 


" ziomh kamcertu. 


Warszawski Zespół Kameralny wy- 
stępuje po raz plerwszy w Stolicy. W 
ubiegłych miesiącach odbył om tournee 
na Śląsku i Zemach Odzyskanych 


„niosąc tam dawno nie słyszaną muzy- 


kę polską. Występy Zespołu Kameral- 


mezo spotkały się ze szczerym uzna- 
niem całego społeczeństwa 1 , prasy 
miejscowej. 


Robotnicy - dyrektorami Fabryk 


OD PRAKTYKANTA DO STANOWISKA KIEROWNICZEGO 


Franciszek Makowski, vicedyre- 
ktor fabryki Wedla pracuje w swo- 
im zawodzie 29 lat.  ” 


i matka nie umieli czytać i pisać), 
nie miał środków, które by 
mu umożliwiły dalszą naukę. 
Kończy szkołę powszechną i już 
jako 16-letni chłopak rozpoczyna 
praktykę w fabryce Fuchsa. 

Po ukończeniu praktyki posta- 
nawia specjalizować się w swoim 
zawodzie. Po pewnym czasie a- 
wamsuje na cukiernika - karmelka 
rza, a w.24 roku życia rozpoczyna 
pracę u Wedła, już jako majster. 
Pracę tę przerywa z powodu straj- 
ku i wraca po dwóch latach jako 
zastępca kierownika działu. 

W czasie okupacji współpracuje 
z ruchem podziemnym i organizu- 
je pomoc dla więźniów politycz- 
nych na terenie fabryki. Po wy- 
zwoleniiu Pragi natychmiast staje 


'do odbudowy fabryki. 


9 października 1944 r. rozpoczy- 
nają się prace nad oczyszczeniem 
zakładu z gruzów i zmomntowa- 


r». . . : 
Jrodzony w Warszawie, w do-| niem maszyn. 10 listopada pierw- 


mu robotniczym, w biedzie (ojciec sze karmelki 


produkcji fabryki 


W drugą rocznice Warszawskiej R.N. 


Dna 22 lutego 1946 r. o godz, 10-ej | 
odbędz e sę w sal Rady Narodowej, Al. | 
Jerozol mske 1, Plenarne  Posiedzen'e 
Rady Narodowej m. st. W-wy z 
pującym porządkem obrad: 

i) Referat: 2 lata pracy Rady Narodo- 
wej m, st. W-wy, 

2) Zmany w składzie radnych, 

3) Zaprzysężene nowych radnych, 


nastę- 


4, Sprawozdan' e w'ceprzewodn'czącego 
Rady z działalnośc. za okres od 23.11, 
1945 roku. M 

5) Sprawozdah' e Prezydenta Miasta z 
dz ałalność Z M. i wykonana uchwał, 

6) Dyskusja nad sprawozdan am, 

7 Sprawy finansowe, 

8) Sprawy różne. 


Lakończenie pierwszego kursu 


dia kierewników wczasów pracowniczych 


Dnia 20 b. m. w lokalu K. C. Z. Z. 
odbyło się zakończenie pierwszego kur- 
su dla kierowników kulturalno - oświa- 


towych domów wypoczynkowych, orga- 
nizowanego przez Fundusz Wczasów 
Pracowniczych. 


Kierowmnikami kursu byli: dyr. Dwo” 
rakowski 1 dr Kruszewska. Kurs trwał 
4 tygodnie. W ciągu 3 tygodni. wykła- 
dy odbywały się w Warszawie, jeden 
tydzień w ośrodku wypoczynkowym w 
Spale. Kurs ukończyło 34 absolwentów: 


PORADY 


Pracownie J. A. z Warszawy: Wy- 
Siąpienie na drogę procesu cywilnego 
jest możliwe, o ile prócz odpisu wyroku 
sądowego przedłoży Obywatel również 


|ne, dowody na stwierdzenie '/okolicz- 


ności wypadku (zeznania  Świadkósy). 


"Naszym jednak zdaniem szanse uzyska- 


nia odszkodowania za krzywdę moralną 
są stabe. Należy raczej oprzeć "noszczę- 
nie odszkodowawcze na fakcie rzeczy'wi- 
stego poniesien'a kosztów w związku 
z leczeniem, utraty części zdolności do 
zarobkowamia i t. p. : 

Ob. Karol Wilga-Gliwiński, Młodzie- 
szyn: Niestety, %podame. przez Obywate- 
la okoliczności nie stanowią dostatecznej 
podstawy do wystąpieriia o rehabilitację, 
o ile wpis na HKstę ukratńską nastąpił 
dubrowoinie. Jedyme, co możemy pora- 
dzić, to ustalenie, na rzecz jakiej orga- 
nizaciji Obywatel pracował, a wtedy by- 
toby prawdopodobnie możliwe wyijaśnie- 
nie podanych przez Obywatela pseudó- 
mimów į uzyskanie bliższych 1niormacy! 
ao do tajemniczego osobnika „T/6”. 

Ob. A. Śliwiński: Podzielamy w: zu- 
pełności słuszność uwag Obywatela i ze 
swej strony wyjaśniamy, że zgodmie 
z odnośnym okólnikiem Kuratora Okrę- 
gu Szkolnego. Warszawskiego nanka w 
szkołach powszechnych oraz państwo- 
wych i samorządowych szkołach ogól- 
nokształcacych i zawodowych jest bez- 
platna. Dopłaty pobierane od uczniów 
są dobrowolne i nakładane wyłącznie 


Godziny przyjęć: REDAKTOR NACZELNY od godz, 15 do 16. 


SEKRETARZ REDAKCJI od godz. 10—11 


którzy otrzymali dypłomy kierowników 
wczasów. lzy . 

W uroczystości zakończenia kursu. i 
wręczenia dyplomów wzięli udział: 
min. pracy i opieki społecznej Stań- 
czyk. min. informacji 1. propagandy 
Matuszewski, przewodniczący K. C. Z. 
Ź Witaszewski oraz prezydium K. ©. 
ZA 

Uroczystość zakończona została kon- 
certem i występami tamęcznymi w wy- 
konamiu absolwentów kursu. 


PRAWNE 


przez Komitety Rodzcielskie. Z tytułu 
niewiszczanja tych opłat wczeń nie może 
być narażony na żadne przykrości ze 
strony kancelarii szkoły. 


Diugoletnia nauczycielka: Obecnie sto- 
sunki te uległy zmianie. Dekret z dnia 
23.11.1945 r. o organizacji szkolnictwa 
w okresie przejściowym (Dz. U.R.P. 
Nr 2/46, poz. 9) przewiduje w okresie 
przejściowym 6-letnim powoływanie na 
stanowiska nanczycjelskie, również w 
szkołach śŚregnich, osób mię posiadają- 
cych przepisanych Kwałiflkacyj zawodo- 
wych Zasady zatrudnienia tych osób 
oraz termin 1 tryb osiągnięcia przęz nie 
kwaltikacyj zawodowych ustali Minister 
Oświaty. 


Ob. Konarski: Kilka miesięcy przed 
śmiercią ojciec mój sprzedał jednemu 
z moich braci większą część umeblowa- 
mia. W rzeczywistości jednak była to 
ukryta , darowizna. Obecnie - obdarowany 
odmawia włączenia tych ruchomości do 
masy spadkowej. Jak należy postąpić? 

Odp.: Naieży wystąpić do Sądu Okrę- 
gowego o uznanie aktu sprzedaży za po- 
zorny. W, postepowaniu przed sądem wol- 
no użyć wszelkich środków dowodowych 
na stwierdzenie fikcyiności transakcji, a 
więc zeznań Świadków. ewent. dowod, 
że obdarowany nie byłby w stanie za- 
płacić za «meble 1 t. p. Obowiązuje za- 
stępstwo przez adwokata. 

i M.K, 
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Wedel zostają oddane do dyspozy< 
cji Min'sterstwa Aprowizacji. 


Odczyt pik. Keugekauera 
na zebrania aktywu 
Organizacji Warszawskiej PPR 


W sobctę, dnia 23 b.m. o godz, 
17-ej odkędzie się w lokalu Komi- 
tetu Warszawskiego „PPR zebranie 
aktywu organizacji warszawkiej. 

Wygłoszony będzie referat płk, 
Neugebavera pod tytułem „Armia 
| Czerwona Wyzwoólicielką Ludów“. 


| Odczyż mgra Fleszara 


Dnia 23 b. m. (w sobotę) o godzinie 
16.30 odbędzie się w lokalu Klubu Inte- 
Lgencji Pracującej, Warszawa, Moko- 
towska 25, odczyt mgra Mieczysława Fle- 
szara p. t. „10 lat Londynu“. 

Dla członków Klubu * zaproszonych 
gości wstęp bezpłatnie, 


Zebrania pracowników 
przemysłu metalowego 


| Podaje się do w'adomośc:. wszystkim 
członkom Zwiazku Zawodowego Robot= 
nków i Pracowników Przemysłu Budo- 
| wlanego, że na poszczególnych dzieln= 
¡cach odbędą się zebramia organizacyjne 
|— qodcddziałów Zw ązku. 

Dzielmiea Czerniaków 1 Powiśle — 

22.2,46, godz. 17-ta w lokalu Dzielnicy 
PPS ul. Tamka. 
Dzelnica Mokotów — 27.2.46. 
w lokalu PPS ul. Choc'mska. 
| Dzieln'ca Żolbórz — 22.2.46, w sali KI 
| 


godz. 16 


mo — „Tęcza“! , 
araga będzie m'ała specjalne ogłosze» 
nie, 


Z leahów i kin 


TEATRY 


"Państwowy Teatr Polski — godzina, 


1730 — „Lilla Weneda”, 

Opera, Marszałkowska 8. Opera „Cy- 
rulik Sew'lski* Rossin'ego. 

Teatr Mały, Marszałkowska 81 — „Te- 
oria snów” — Freuda, 

Teatr Powszechny (Zamoyskłego 20) — 
codziennie o godz. 18, dramat w 5 aktach, 
z prologiem H Ibsena p.t ` ¿Wróg Ludu”, 
w reżyserii H Marycińskiego 

Teatr Comedia, Szwedzka 2/4 — 0O- 
dzienne o godz. I8-ej „Dom otwarty” 
Bałuck ego. 


KINA : 

ATLANTIC (Chmielna 33) — Program 
składany fllmów polskich. 

POLONIA (Marszalkowska 56) — Film 
Radziecki „Świat się śmieje” i aktu- 
alności. ; 


| TECZA (żotibórz, Suzina 4) — „Skrzyś” 


dlaty dorożkarz” i aktualności. 
SYRENA (Praga, Inżynierska 4) — Nie- 

uchwytny Smith”. 

Początek we wszystkich kinach o godz. 
13, 15 17, 19. „W niedzielę 1 Święta 
poranki o godz. 11.. 

Bilety dlą członków Zw. Zawodowych: 
| Org. młodzieżowych, młodzieży szkolnej 
1 wojska do nabycia zblorowo na wszyst- 
kie dni i seanse w Radzie Związków 
Zawodowych, Targowa 15. oraz Zw. Prac. 
Budowl.. Marszałkowska 72, od godz. 9 


do 12. 
4 
Radio | 
Piątek, 22-go' lutego 

715 — Muz. 11.00 Kronika W-wy. 
12.15 — Dzilen. poł. 12.30, — „Farfa i 
gitara”. 13.20 — Na ziemiach odzyska- 
nych. 16.20 — „Nasze pleśni”. 16.40 — 
Przegl. codz. 16.45 — Aud. harcerska. 


17.00 — Aud wojskowa. 17.30 — Kon- 
cert Małej Orkiestry. 19.15 — Koncert 
sytnfon. 21.30 — Skrz. posz. rodz. 22.00 
— Koneert rozrywk. 22.30 —. „10 minut 
poezji”.. 22:45 — Ostatnie wiad. 23.00 — 
Muz. tam. 23.25 — - Skrz. posz. rodz. 

Ve! 
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